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Kom is, skup, sprzedaż, 
zam iana sam ochodów  

pośredn ic tw o w sprzedaży 
sam ochody osobow e 

- sprzedaż ratalna 
sam ochody ciężarowe, 

dostaw cze, c iągn ik i rolnicze, 
naczepy, przyczepy 

• leasing, raty
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T e re n  kom isu  
zad aszo ny , ub ezp ieczony.

Fot. Paszek

Mieszkańcom Zdun przedstawia się Elżbieta Kałużna-Maniewska, kandydatka AW S-u do Senatu 
RP. Obok - jeden  z organizatorów spodkania - Grzegorz D engusiak (czyt. strona 4)
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m•  nowoczesne, ekologiczne, rewelacyjne, 
każdej wielkości pleszewskie kotły 
centralnego ogrzewania na miał 
z elektronicznym sterowaniem 
o najwyższych parametrach technicznych 

Kotły posiadają atest energetyczny 
i dwuletnią gwarancję UKS- zwykłe
1055 KWM-S - sterowany elektronicznie
USŁUGI w  zakresie remontu kotłów i montażu kotłowni.
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Praca czeka
Poniżej zam ieszczamy oferty  pracy  dostępne w Rejonowym Urzędzie P racy  w Krotoszynie. Tam  też 
można uzyskać inform acje bardziej szczegółowe. O bok każdej oferty podajem y liczbę miejsc i nazwę 
miejscowości, w k tórej mieści się zakład. Dane pochodzą z 8 września.
O ferty  pracy dla kobiet
ekonom istka z wyższym wykształce­
niem  (m oże być ekonom ista) - 1 , 
Krotoszyn
szewc, szwaczka, kaletniczka, cho- 
lewkarka - 100, Krotoszyn 
sprzedawczyni - 1, Koźmin 
sprzedawczyni - 2, Koźmin 
O ferty  pracy dla mężczyzn 
blacharz-dekarz - 2, Koźmin 
blacharz-dekarz (pom ocnik blacha- 
rza-dekarza) - 3, Orpiszew 
blacharz-lakiemik - 2, Zduny 
kierowca z kat. E - 1, Krotoszyn 
kierowca z uprawnieniami do prow a­
dzenia koparki - 1, Krotoszyn 
malarz - 1, W rocławskie 
malarz, murarz, płytkarz - 3, Kaliskie 
i Poznańskie 
murarz - 4, W rocławskie

4 września w godzinach rannych, w 
Krotoszynie, policjanci z wydziału 
k rym inalnego kro toszyńsk ie j K o­
mendy Rejonowej Policji zatrzymali 
mężczyznę produkującego narkoty- 
ki.„W ytwórcą” okazał się m ieszka­
niec Krotoszyna, bezrobotny 40-let- 
ni kawaler.

Producent 
,diery’ 
zatrzymany
M ężczyznę przyłapano na gorącym 
uczynku. W mom encie wtargnięcia 
funkcjonariuszy do mieszkania był 
właśnie w trakcie produkcji tak zwa­
nej polskiej heroiny. Część narkoty­
ku była już  gotowa, znaleziono rów­
nież konieczne do jego wytworzenia 
odczynniki oraz słomę makową.

(mel)

murarz -.5, Krotoszyn 
murarz, tynkarz - 4, Warszawskie 
pilarz - 4, Biały Dwór (okolice K o­
źmina)
płytkarz, murarz, cieśla, malarz,- 6 , 
Poznańskie, W arszawskie, Zduny , 
Krotoszyn
pom ocnik murarza - 2, Wrocławskie

pracownik ds. marketingu, z prawem 
jazdy - 1, Zduny
pracownik fizyczny- rolnik - 2, Smo- 
szew
stolarz budowlany - 2, Zduny 
szklarz - 1, Koźmin 
wychowawca-pedagog, psycholog - 
2, Krotoszyn

5 5

F o t o - z a g a d k a
Z djęcie zamieszczone w numerze 29 (139) przedstawiało fragment ulicy 
Sportowej w Krotoszynie. Nagrodę otrzyma pan G rzegorz Bartoszew ski 
z Krotoszyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. G dzie została zrobiona?
N a naklejone na kartki kupony czekamy do 18 września.
Uwaga! Nagrody można odbierać w redakcji we wtorki, w godz. 10.00 do 
16.00

Przypom inam y, że każdy, kto zajm uje się sprzedażą grzybów (nie­
zależnie pod m iejsca, w którym  handluje), m a obowiązek posiada­
nia świadectwa potwierdzającego, że zostały one przejrzane przez 
rzeczoznaw cę i nadają  się do sprzedaży.

Sprzedający m usi wystawić w widocznym  m iejscu karteczkę zawierająca 
następujące dane: nazwisko, imię i adres zamieszkania oraz nazwę grzybów. 
Stosowne zezwolenia wydają uprawnione klasyfikatorki w Terenowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej przy ul. Floriańskiej. Są to panie: D anuta  Stę­
p ień i Czesława Adam czewska. Za przegląd partii grzybów do 20 kg trzeba 
zapłacić 3,69 zł.
D o  oceny w stacji m ożna też przynosić grzyby zebrane na potrzeby własne.

(er)

lato bezpieczniejsze
W  dniach od 1 czerw ca do 1 w rześnia krotoszyńscy policjanci z 
Sekcji Ruchu Drogowego, podobnie ja k  ich koledzy w całym k ra ­
ju , prowadzili akcję BEZPIEC ZN E LA TO . Ich działania polegały 
głównie na kontroli autokarów  przew ożących dzieci na kolonie i 
obozy.

zdarzyło się natomiast sześć w ypad­
ków drogow ych z udziałem dzieci do 
lat 14. Głównie były to wtargnięcia 
nieletnich na ulicę.
- M o żn a  podsumować, że akcja BEZ­
PIECZNE LATO wypadła lepiej niż 
w roku ubiegłym. Przed rokiem mie­
liśmy jeden śmiertelny wypadek w Bo- 
rzęcicach z  udziałem dziecka, w tym  
roku żadnego. Poza tym wzmożone  
patrole policyjne sprawiły, że kierow­
cy je źd zili ostrożniej, byli bardziej 
podporządkow ani - powiedział star­
szy aspirant Jacek  R obaczyk z kro­
toszyńskiej KRP.

(mel)

Policjanci skontrolowali sześć auto­
karów . W cz terech  sp o śró d  nich 
ujawnili nieprawidłowości technicz­
ne. Dwóch kierowców mało spraw­
nych autobusów ukarali mandatami. 
N ie  o d n o to w an o  p rzy p ad k u , by 
któryś z kierujących był pod w pły­
wem alkoholu. W rejonie działania 
K RP K rotoszyn nie było rów nież 
wypadku z udziałem autokaru prze­
wożącego dzieci. W lipcu i sierpniu

K U P O N  
n r  3 1

N agrodą będzie

niespodzianka
N a naklejone na kartki kupony 
czekamy do 18 września, a książ­
kę - która była nagrodą w K UPO ­
NIE nr 29 - wylosowała pani G i- 
zela M arsza łek  z Krotoszyna. 
U w aga! Nagrody m ożna odbierać 
w redakcji we w torki, w godz. 
10.00 do 16.00

Fot. „Rzecz" • M oczulski

c 3 r* --------------

F O T O - k u p o n

Zdjęcie przedstawia: . 

Imię i nazwisko: 

A d res :.........................

T arg o
w isk o
jajka (15 szt.) 3,00 - 3,90 zł 
cukier (1 kg) 1,65 - 1,75 zł 
musztarda (900 g) 2,40 zł 
ziemniaki (1 kg) 0,40 zł 
pomidory (1 kg) 1,00 - 2,50 zł 
kalafior (1 szt.) 1 ,50-3 ,00  zł 
śliwki (1 kg) 0 ,80- 1,00 zł 
jabłka (1 kg) 1 ,00-2 ,20  zł 
brzoskwinie
( l k g )  1 ,80-2 ,50  zł

(ceny z 9 września)

Pojechali na ochotnika
25 lipca krotoszyńska Kom enda Rejonowa Policji o trzym ała z 
Kom endy W ojewódzkiej w Kaliszu rozkaz wyznaczenia dwóch 
policjantów, którzy pojadą w rejon  powodzi. Z  województwa kali­
skiego wytypowano ośmiu funkcjonariuszy: z K rotoszyna, Plesze­
wa, O strow a W ielkopolskiego i Kalisza.

W  krotoszyńskiej KRP nie trzeba było policjantów namawiać do wyjazdu. 
Starszy sierżant Jacek  R obaczyk zgłosił się na ochotnika, zaraz za nim  wy­
stąpił sierżant sztabowy R om uald  Ib ro n . Obaj zostali skierowani w woje­
wództwo zielonogórskie do pomocy humanitanej i zabezpieczania konwojów 
z darami. W yjechali rankiem 26 lipca. Policjanci pom agali w Kłodzku, N y­
sie, K udowie Zdroju, Wrocławiu, Opolu, Jelczu, Raciborzu, Krakowie i Le­
gnicy. Przez ponad trzy tygodnie żyli ludzką tragedią.
- B y ł  to w idok straszny. Mieszkania zatopione nawet do pierwszego piętra, 
gdzieniegdzie została tylko połow a domu, bo drugą porw ała  woda - wspomi­
na Jacek Robaczyk. - W mieszkaniach pustki, u ludzi nie było w idać chęci 
życia.
Jacek  Robaczyk opowiada, że mieszkańcy Jelcza spodziewali się powodzi z 
całkiem innej strony niż przyszła, mówi również o ludziach, którzy w obliczu 
tragedii zorganizowali się szybko, żeby wzajemnie sobie pomagać. Konwoje 
z pom ocą były sprawnie i szybko rozładowyw ane, bez kłótni i niesnasek. 
Twierdzi , że dary dzielono sprawiedliwie.
R om uald  Ibron i Jacek Robaczyk do Krotoszyna wrócili 18 sierpnia.
- Gdyby była taka potrzeba, bez wahania pojechałbym  drugi raz - powiedział 
na zakończenie naszej rozm owy Jacek Robaczyk.

(mel)

K R Y M I N A Ł K I
P o b ic i n a  P rzem y sło w ej; z ło d z ie j-w an d a l w K oźm in ie ; k ilk a  
„g łęb szy ch ”  i d o  ro w u

P ijany 43-latek przechodzący ulicą Przemysłową w K rotoszynie zaczepił, a 
następnie pobił troje innych przechodniów: 19-letnią dziewczynę, 61-letnie- 
go mężczyznę i 37-letnią kobietę. Ostatnia z pobitych doznała przecięcia wargi 
i obrzęków okolicy jarzmowej.
N a krotoszyńskim targowisku policja zatrzymała kilka Bułgarek, które sprze­
dawały podrobione koszulki firmy ADIDAS jako oryginalne.
Z  domu jednorodzinnego przy ulicy Różanej zniknął portfel z zawartością 
500 zł. Złodziej wykorzystał nieobecność właścicieli.
W łam ano się do warsztatu stolarskiego przy ulicy W ięźniów Politycznych. 
W łamywacz dostał się do niego przez okno. Skradł cztery pistolety pneum a­
tyczne i wiertarkę. Łączna wartość skradzionych przedmiotów wynosi 2000 
złotych.
W  Koźminie, przed pubem  BEKA stało kilka osób. Zauważyli, jak  w ich 
stronę skierowało się czterech mężczyzn, którzy (jak się potem okazało) za­
mierzali pobić stojących. Rozpoczęła się bójka, w której ucierpiał jeden  z 
napastników (20-latek). Ma, między innymi, złamane żebra.
Rów nież w Koźminie ktoś włamał się do siedziby miejscowego związku w ęd­
karskiego przy ulicy W ierzbowej. W łamywacz wybił szybę w oknie baraku, 
zabrał pozostawiony tam sprzęt wędkarski, czajnik bezprzewodowy, „farel­
kę”, siekierę, m łotek i dmuchawę elektryczną. Nie poprzestał na kradzieży - 
zniszczył także drewniane ławki i ubikację w pobliżu baraku. Wyrządził szkody 
na łączną sumę 1300 złotych. Czyżby tajemniczy wandal m iał trudności z 
przyjęciem się do związku w ędkarzy?

U w aga, w ypadek!
N a skrzyżowaniu ulicy Kobylińskiej z ulicą Osadniczą fiat 126p w yprzedzał 
prawidłowo jadącą rowerzystkę. Niespodziewanie skręcił jednak w prawo i 
zajechał jej drogę. 18-latka na skutek upadku doznała ogólnych potłuczeń 
ciała.
D o wypadku doszło również na skrzyżowaniu ulicy Kobylińskiej z drogą na 
targowisko. 13-latka znajdująca się na przejściu dla pieszych niespodziewa­
nie weszła na jezdnię pod nadjeżdżający samochód. Z uwagi na zbyt małą 
odległość kierowca nie zdążył zareagować i potrącił dziewczynę. Na szczę­
ście skończyło się tylko na potłuczeniach.
Pew ien 19-latek, wracający z zabawy w Wielowsi, wjechał do rowu. Doznał 
ogólnych potłuczeń ciała. Okazało się, iż młodzian ów usiadł za kierownicą 
pojazdu, mimo że na zabawie wypił „kilka głębszych” .
W  Konarzewie 7-letnia dziewczynka prowadzona przez matkę do szkoły nagle 
wyrwała się i wpadła wprost pod nadjeżdżający samochód ciężarowy LU ­
BLIN. Dziecko doznało między innymi urazu klatki piersiowej, lewego uda, 
wstrząśnienia mózgu. Pozostawiono je  w szpitalu.

(mel)

s traż pożarna interweniowała
W  Krotoszynie, z piwnicy w jednym  z bloków przy ulicy Przemysłowej stra­
żacy wypompowywali wodę, która pojawiła się tam na skutek silnych opa­
dów deszczu.
O debrano kolejne zgłoszenie o szerszeniach. Tym  razem rój umiejscowił się 
na zewnętrznej części budynku przy ulicy Piastowskiej.
W  domu wielorodzinnym  przy ulięy, K oby lińskiej woda zalewała jedno z 
mieszkań. O fakcie pow iadom iono straż pożarną. Przy pomocy podnośnika 
strażak wraz z policjantem i pracownikiem Spółdzielni M ieszkaniowej dosta­
li się do wnętrza. Zlikwidowano powstałą awarię.
G niazdo szerszeni usuwano również w Gościejewie, gdzie ow ady zadom o­
wiły się na strychu jednego z domów jednorodzinnych.
P o  ulewie w Bożacinie miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna w ypom pow y­
wała wodę z jednej z piwnic, a także wraz z krotoszyńską JRG w yciągała 
samochód bus renault spod mostu, gdzie stał w półmetrowej wodzie.

(mel)

2Rzecz
Krotoszyńska
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Dierdorf - Krotoszyn

U m o w a

p o d p i s a n a
Burmistrz Berndt Benner, reprezentujący Związek 
Gmin Dierdorf i burmistrz Julian Jokś, reprezentujący 
Miasto i Gminę Krotoszyn, podpisali w Ratuszu w so­
botę 6 września w obecności kilkudziesięciu świadków 
umowę o współpracy Dierdorfu i Krotoszyna.

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Berndt Benner i Julian Jokś  w chwilę po podpisaniu umowy

U roczystą, specjalnie z tej okazji zwołaną sesję Rady Miejskiej rozpoczął 
hejnał naszego miasta, odegrany przez trzynastoletniego waltom istę M iko ła­
ja  O lecha z Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia w Krotoszynie. 
U m ow a o współpracy z Dierdorfem jest czwartym tego typu aktem zawartym 
przez samorząd naszego miasta. Krotoszyn współpracuje już  z holenderskim 
Brummen, litewską M ejszagołą i francuskim Fontenay le Comte.
K ontakty z Dierdorfem rozpoczęły się 18 lat temu od spotkania uczniów tam ­
tejszego gim nazjum z licealistami „od K ołłątaja” . W końcu zaowocowały 
oficjalnym partnerstwem obu szkół. Z  roku na rok rozszerzały się formy współ­
pracy, obejmując coraz większą liczbę mieszkańców obu gmin.
Podczas ubiegłorocznej wizyty przedstawicieli samorządu Dierdorfu w Kro­
toszynie ze strony niemieckiej padła propozycja prawnego usankcjonowania 
wieloletnich związków, zaakceptowana później przez radnych obu miejsco­
wości. Tekst zawartej 6 września umowy szczegółowo określa dziedziny współ­
pracy, podkreślając równocześnie, że inne zostaną w razie potrzeby sformu­
łowane po naradzie obu stron.
O bydw ie gminy wspierać będą istniejące już  kontakty i starać się, aby po ­
wstawały dalsze więzi między szkołami, stowarzyszeniami, firmami i grupa­
mi zawodowymi. W perspektywie powinny one objąć wszystkie warstwy lud­
ności, niezależnie od ich światopoglądu, pochodzenia, wykształcenia, a zw ła­
szcza młodzież.
W  uroczystości podpisania umowy o współpracy Dierdorfu i Krotoszyna ucze­
stniczyło kilkunastu przedstawicieli Związku Gmin Dierdorf, a  z naszej stro­
ny kierownik Urzędu Rejonowego, radni, pracownicy Urzędu M iasta i G m i­
ny i inni zaproszeni goście. M uzycznie ubarw ił ją  kilkunastom inutow ym  
występem Krotoszyński Chór Kameralny.
U m ow a w wersji niemieckojęzycznej zostanie podpisana za dw a tygodnie w 
Dierdorfie.

(er)

D a k i s ą d ?
Planow ana reforma sądownictwa zakłada, że niektóre sądy rejonowe zostaną 
w przyszłości zastąpione przez sądy grodzkie, które będą się zajmowały w y­
łącznie sprawami mniejszej rangi. Prawdopodobnie do ich kompetencji nale­
żało będzie rozstrzyganie spraw alimentacyjnych i opiekuńczych, drobnych 
spraw karnych i cywilnych. Poważniejsze rozstrzygać będą sądy na szczeblu 
okręgów.
D ziś nie wiadomo jeszcze, czy sąd w K rotoszynie potraktow any zostanie 
jako sąd okręgowy, czy też tylko grodzki. To drugie byłoby znacznie mniej 
korzystne dla mieszkańców naszego miasta, gdyż w wielu sprawach, które do 
tej pory załatwiali w budynku przy Sienkiewicza, miesieliby wyjeżdżać do 
innych miejscowości.

(er)

W sobotę 6 września Wytwórnia Sprzętu Mechanicz­
nego otworzyła swoje drzwi dla wszystkich zainte­
resowanych zwiedzaniem „niebieskiej” fabryki. Nie 
mieli chwili odpoczynku przewodnicy, którzy opro­
wadzali wycieczki usiłujące spenetrować każdy za­
kamarek wytwórni.

P rzy  so b o c ie  
i ro b o c ie
W ielow iekow a tradycja i słynne na całą okolice międzynarodowe kontakty 
ściągnęły do WSM-u mnóstwo ludzi. Akcję dobrze rozreklamowano, zainte­
resowanie „otwartymi drzwiami" było wyższe niż oczekiwali organizatorzy. 
M iesiąc wcześniej pracownicy działu administracyjno-socjalnego rozprowa­
dzili po wszystkich okolicznych szkołach plakaty informujące o możliwości 
zwiedzania zakładu. Podano informację do lokalnej prasy, rozpropagowano 
w iadom ość o imprezie w ościennych miejscowościach. - Zakładaliśmy, ze 
nasze prog i przekroczy około p ięciuset osób  - pow iedział w poniedziałek 
E d w ard  M iński z działu zajmującego się przygotowaniem i nadzorowaniem 
imprezy. - Przeliczyliśmy się, zwiedzających było chyba ponad  tysiąc.

Było ich czternastu
P o  halach fabrycznych krążyło czternaście grup wycieczkowych, oprow a­
dzanych przez pracowników należących do zakładowego koła PTTK. Zakła­
dowy autobus dow oził stale chętnych do obejrzenia fabryki z parkingu przy 
ulicy Fabrycznej. Początkowo przewodnicy zabierali ze sobą na wędrówkę 
po halach i biurach po piętnaście osób. Szybko jednak okazało się, że nie 
nadążają z obsługiwaniem przybywających gromadnie mieszkańców gminy, 
dlatego zwiększono przydzielane im grupy do trzydziestu osób. Do regular­
nie wyruszających wycieczkowiczów nie dołączali już stali pracownicy WSM - 
u, którzy przyprowadzili rodziny, aby pokazać im swoje stanowiska pracy. Ci 
na własną rękę krążyli po zakładzie z żonami, dziećmi i znajomymi.
D użym  zainteresowaniem cieszyła się hala produkcyjna, do której każdy mógł 
swobodnie wejść i porozmawiać z normalnie pracującymi tego dnia ludźmi, 
przyjrzeć się z bliska maszynom. Zaciekawienie budziła też odlewnia, jednak 
tu przewodnicy nie dopuszczali do tak bezpośrednich kontaktów - ze w zglę­
du na znaczne niebezpieczeństwo związane z czynnymi piecami odlewniczy­
mi.

Zadanie domowe: jak zostać prezesem

T e l e g r a f
D o  k o ń ca  
w rześn ia  w 
k r o t o s z y ń ­
skich au to ­
busach linii 
„J” będą 
o b o w ią ­
z y w a ły  
d o ty c h ­
czasowe 
ceny, in­
aczej niż 

p o ja ­
zdach kur­
sujących tą 
sam ą trasą, 
a należących ' 
do samorządu w Jarocinie. G m i­
ny nie uzgodniły ze sobą terminu 
wprowadzenia podwyżek, stąd za­
mieszanie. Chwilowo pasażerom 
pozostaje zwracanie uwagi na to, 
do czyjego pojazdu wsiadają.

Z  burmistrzem i wiceburmistrzem 
Krotoszyna spotkali się w m inio­
ny piątek goszczący w ostatnich 
dniach w naszej gminie Niemcy, 
przedwojenni mieszkańcy daw ne­
go powiatu Krotoszyn. Relacja ze 
spotkania - za tydzień.

e

W o je w o d a  K alisk i E ugen iu sz  
M ałecki przekazał spółce TEOM I- 
NA w leasing należący do Skar­
bu Państw a m ajątek dotychczas 
przez tę firmę użytkowany. Przy­
pomnijmy, że pierwszym w K ro­
toszynie zakładem, który zdecy­
d o w a ł s ię  na sk o rz y s ta n ie  z 
podobnej formy przejęcia m ająt­
ku państwowego, byłCEN TN A S. 
Spłacił go przed  w yznaczonym  
przez wojewodę terminem.

W śró d  przybyłych przeważała młodzież. - Większość młodych cały czas coś 
skrzętnie notowała, dopytywała się o szczegóły, czasami w sposób bardzo 
fachow y - wyjaśnił Edward M iński. - M iałem wrażenie, że nauczyciele wyko­
rzystali naszą akcję jako  rodzaj zadania domowego, co zresztą je s t ciekawym  
pomysłem. Uczniowie szkół średnich z największym zainteresowaniem wę­
drowali po biurach, szczególnie tych, gdzie pracują najważniejsi w firmie. 
Tam młodzi ludzie przymierzali się do wygodnych foteli prezesów. Najstarsi 
natomiast - byli pracownicy W SM -u - byli zaskoczeni szeregiem zmian, jakie 
nastąpiły po ich odejściu z firmy.
K ażdy  ze zw iedzających otrzym ał pam iątkę - datow aną kartkę pocztową, 
ozdobioną firmowym znakiem zakładu. Być może akcja zostanie powtórzo­
na, pracownicy działu adm inistracyjno-socjalnego m ają sygnały, że wielu 
chętnych zatrzymał w domach em itow any w tym czasie w telewizji pogrzeb 
księżny Diany.
M ankam entem  tej dobrze przygotowanej imprezy był nieczynny bufet pra­
cowniczy, w drodze do niego m ijało się wielu pracowników wiodących za 
sobą rodzinne korow ody. - Chciałem zaprosić żonę na kawę, a synowi kupić  
loda  - powiedział jeden z nich. I na tym  donosie o jedynym  niedostatku „otwar­
tych drzwi” W ytwórni Sprzętu M echanicznego zakończę relację.

(ela)

Śpiewająco
N a  zaproszen ie  K ro to szyńsk iego  
Chóru K ameralnego i miejscowego 
Tow arzystw a Polsko-H olenderskie­
go w ostatnich dniach września przy- 
jedzie do naszego miasta śpiewający 
muzykę gospel chór SHINE ON. 
Podczas trzydniowego pobytu w Pol­
sce Holendrzy zwiedzą Poznań, gdzie 
wystąpią 26 września. Krotoszyński 
koncert SHIN E ON zaplanowano na 
niedzielę, 28 września.
T a  trzydziestosześcioosobowa grupa 
mieszkać będzie w domach naszych 
chórzystów . Jest to rew izyta, gdyż 
p rzed  rok iem  K ro to szy ń sk i C hór 
Kameralny gościł w Holandii.

(es)

W  C Z Y M

R z e c z  w tym, że  - jak stw ierdził w Wągrowcu podczas tegorocznego św ięta Prasy Wielkopolskiej poseł Andrzej 
Potocki, rzecznik prasowy Unii Wolności - gazety  żyją z polityków. Ani z tym, ani z wyrażonym przez Jan u sza  Pału- 
bickiego (innego uczestnika wągrowieckiej dyslkusji na te m a t  wzajemnych relacji między władzą-a mediami) poglą­
dem, że kto ma media, te n  ma władzę, nie zgodził się zasiadający w loży kom entatora dziennikarz „Gazety  Wybor­
czej” E rnest Skalski.

Skalski uważa, że gazety  żyją z polityków tylko w nieznacznym stopniu, albowiem czytelnicy nie przepadają za 
głęboko osadzonymi w tem tyce politycznej tekstam i, wobec czego jej nadmiar szkodzi gazetom  (poza niektórymi, 
wydawanymi przez poszczególne partie, mającymi s ta łe , choć nieliczne grono odbiorców). Publicysta „Wyborczej” 
stw ierdził wręcz: Media bardziej, potrzebne  s ą  politykom niż odwrotnie. Dodał też , że nikt nie ma monopolu na 
głoszenie prawdy,[a media państw owe eą dziś tylko częścią_prasowego, radiowego i telewizyjnego rynku. Czytelnik, 
s łuchacz czy widz ma wybór. To on decyduje, co czyta, czego słucha, co ogląda.

Wągrowiecka dyskusja była niewątpliwie dyskusją na czasie. Porę mamy przecież przedwyborczą, to  i polityków w 
mediach mrowie. I dla mediów, i dla polityków je s t  to  zwykły, tak i sam jak każda reklama, interes. Inna s prawa, że 
redakcje (poza tymi, które finansowane są  przez podatników) mają prawo do wyrażania w łasnych poglądów, także 
na tem aty  polityczne . I że mają na to  sporo miejsca. Innego niż strony  czy bloki reklamowe.

Romana Hyszko

R zecz
Krotoszyńska 3
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ROZDRAŻEW O KOŹMIN WIELKOPOLSKI ◦  SULMIERZYCE O ZDUNY

Fotka z kandydatem 
- wyborczy piknik
Spotkanie z kandydatam i kaliskiej Akcji W ybor­
czej SOLIDARNOŚĆ do Sejm u i Senatu zorga­
nizowało 8 w rześnia Zdunowskie Forum  O by­
watelskie wespół z kom isją zakładową NSZZ 
SOLIDARNOŚĆ C ukrow ni ZDUNY i zdunow- 
ską A kcją K atolicką.

Zdunow ianie gościli kandydujących do Senatu lekarzy:
E lżbietę K ałużną-M an iew ską i A ndrzeja  K rzak a  oraz startujących z listy 
AWS-u do Sejmu: U rszulę P ila rsk ą  (Kalisz), M aria n a  Ib e rh a n a  (Kroto­
szyn) i  J a n a  M osińskiego (Kalisz). Spotkanie, zorganizowane na terenie placu 
rekreacyjnego cukrowni, było właściwie rodzajem pikniku w iście rodzinnej 
atmosferze.
K rótkie i rzeczowe w ypowiedzi przyszłych (być może) posłów i senatorów 
raz jeszcze potw ierdziły, że kam pania wyborcza kaliskiego AWS-u wolna 
jest od nowomowy, oszołomstwa i agresji, które swego czasu odebrały poli­
tykom prawicy wiele punktów u wyborców, a niektórym ugrupowaniom nadal 
popularności nie przydają.
K iełbasa wyborcza, owszem - była, m ożna ją  było kupić w kiosku na terenie 
ogrodu, podobnie jak  piwo z krotoszyńskiego browaru. Zupełnie za darmo 
były tańce (przygrywały dw a zespoły: IRAK i HOLIDAY) i - na życzenie - 
fotka z kandydatami.
P oglądy grupki zdunowian, którzy przed laty współtworzyli Komitet O by­
watelski, a kilka lat temu zawiązali Zdunowskie Forum  Obywatelskie, można 
określić jako jak  najdalsze od lewicowych. M imo pewnych różnic w poglą­
dach i sympatii do kilku różnych ugrupowań politycznych, przez cały czas 
trzymają się razem, pozostają wierni swoim przekonaniom. M ają coraz wię­
cej sympatyków, czego dowodem wysoka frekwencja i rodzinna atmosfera 
na wyborczym pikniku. Ciekawe, jak  przełoży się to na wyniki wyborów.

(er)

Fot. „Rzecz" - Paszek
Podczas wyborczego pikniku w Zdunach rozmawiają: Jan M osiński (pierw ­
szy z lewej), Elżbieta Kałużna - Majewska i Marian Iberhan. Z  uwagą słucha  
ich stojący tyłem Sławom ir Szczepański, prezes TEOMINY

W Koźminie Wielkopolskim dobiega końca kolejna edy­
cja konkursu KOŹMIN MIASTEM ZIELENI I KWIA­
TÓW.

K o ź m in
na zielono
K om isja  konkursowa przyzna nagrody w czterech kategoriach: na najbar­
dziej ukwieconą, zieloną i zadbaną zagrodę - nieruchomość na wsi; na naj­
bardziej ukwiecony, zielony i zadbany balkon i nieruchomość w mieście; na 
najładniejszy teren przyszkolny oraz teren przyzakładowy.
O rganizatorem  konkursu jest Zarząd M iasta i Gminy, który w ten właśnie 
sposób chce zachęcić mieszkańców miasta i gminy do dbania o otaczające ich 
miejsca, o środowisko, w którym żyją, do upiększania otoczenia.
K om isja konkursowa ocenia wygląd posesji kilka razy w roku, a o tym, które 
z nich uznała za najpiękniejsze w tym roku, dowiem y się na początku paź­
dziernika.

(is)

Sożynkowy
korowód
1 4  września Sulmierzyce będą świę­
tow ać dożynki. O godzinie 10.00 
odbędzie się uroczysta msza święta. 
O 15.00 dożynkowy korowód przej­
dzie przez miasto pod dom  kultury, 
gdzie  o 16 .00 n as tą p i w ręczenie 
wieńców. W ieczorem wszyscy ucze­
stn icy  im prezy  dożynkow ej będą 
m ogli potańczyć na zabaw ie przy 
dźw iękach  zespołu  A N D R ZEJ & 
ANDRZEJ.

(mel)

W Sulmierzycach zakończono roz­
budowę szkoły podstawowej. W jej 
nowej części znajdują się sanitaria­
ty, które jeszcze nie tak dawno mie­
ściły  się w starym  pom ieszczeniu 
obok szkoły. Poza tym przybyło kil­
ka sal, w których znajdować się będą 
między innym i: sala komputerowa, 
biblioteka, pokój nauczycielski, szat­
nie.

[ J e s z c z e

t y l k o

b o i s k o
W o k ó ł szkoły trwają jeszcze ostat­
n ie  p race  w yk o ń czen io w e , k tó re 
obejm ą również poszerzenie boiska 
szkolnego. Uroczyste otwarcie nowej 
części szkoły planowane jest na 14 
października - Dzień Edukacji Naro­
dowej.

W szkole 
jaśniej
Letnie remonty nie ominęły Szkoły 
Podstawowej w Rozdrażewie. Na zle­
cenie Urzędu G miny dokonano tu 
wymiany dziewięciu okien: w dwóch 
izbach lekcyjnych, sanitariatach oraz 
na kory ta rzu . W iele pom ieszczeń 
szkolnych pomalowano. Z pieniędzy 
uzyskanych na  szkolnym  festynie 
założono tapety i kasetony w pokoju 
nauczycie lsk im , dokup iono  także 
nowe sprzęty. Zm ienił nieco w ygląd 
sekretariat - wytapetowano go i usta­
w iono nowe m eble. Przy um yw al­
kach w sanitariatach, pokoju nauczy­
cielskim i sekretariacie zainstalowa­
no pięć przepływowych ogrzewaczy 
wody. Na podłogach dwóch sal lek­
cyjnych położono wykładzinę podło­
gową.

K oźm inianie nie ustają w pomocy 
dla powodzian. W czwartek, 11 wrze­
śnia, z K oźm ina W ielkopolskiego 
wyruszył kolejny transport z darami. 
T ym  razem  m iejscem  rozładunku 
konw oju, który wiózł, między inny­
mi, meble, sprzęt AGD, zboże, zie­
m niaki i paszę d la  zw ierząt, były 
Ołdrzychowice Kłodzkie.

Dochód 
z zabawy
-powodzianom
N atom iast w najbliższą sobotę, 13 
w rześn ia , k oźm ińska  O cho tn icza  
Straż Pożarna organizuje zabawę, z 
której dochód przeznaczony zostanie 
w całości na rzecz powodzian.

(is)

KALINA

(mel) (d a)

Kandydaci 
w Rozdrażewie
W  poniedziałek, 8 września, w rozdrażewskim domu katechetycznym spo­
tkali się z mieszkańcami gminy Rozdrażew kandydaci Akcji W yborczej SO ­
LIDARNOŚĆ: kandydująca do Senatu E lżbieta K ałużna-M aniew ska oraz 
startujący w wyborach do Sejmu RP: U rszula P ila rsk a  i W ito ld  Tom czak. 
Rozmawiano o przyszłości Polski w kontekście programu wyborczego Akcji- 
ii Wyborczej SOLIDARNOŚĆ.

w
Gizałkach

(cr)

Muzyka i polityka
T rz y  z organizowanych w podwicruszowskich wioskach debat przed praw y­
borami ubarwiały muzycznie zespoły z Koźmina Wielkopolskiego. Były to: 
K apela znad Orli i grupa taneczna z Zespołu Szkół Rolniczych. Występującej 
młodzieży towarzyszył jako opiekun S tan isław  P ate rek , nauczyciel z tego 
zespołu szkół.
C zas  między występami należał do polityków. Podczas dyskusji reprezen­
tanci dziewięciu ugrupowań przekonywali mieszkańców wiosek do głosowa­
nia na poszczególne partie.

W  m inioną niedzielę, 7 w rześnia, 
gm ina Gizałki obchodziła dożynki. 
Jednym z zespołów umilających m ie­
szkańcom tej miejscowości rolnicze 
święto była KALINA z Nowej Wsi 
w gminie Rozdrażew. - Wyjazd K A ­
LINY na tamtejsze dożynki poprzedzi­
ły kontakty Ośrodka D oradztwa Rol­
niczego w Marszewie z gm iną G izał­
ki - wyjaśniła A licja B anaszek, mie­
szkanka Rozdrażewa dobrze obezna­
na ze sprawami zespołu. - Pracowni­
cy ODR-u Marszew słyszeli wiele do ­
brego o KALINIE, dlatego pośredni­
czyli w sprawie występu.

(cr) (c la )

Rzecz
Krotoszyńska
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MĄDRY WYBÓR - LEPSZE ZYCIE
LESZEK  KULKA
K a n d y d a t  n a  p o sła  RP, lat 4 9 , n a u ­
czy c ie l i w y ch o w aw ca  m łodzieży , 
zastępca  B urm istrza  M iasta  i G m i­
ny  K ro toszyn

A b so lw e n t W ydzia łu  F iz y k i U n i­
w e rsy te tu  im . A . M ic k ie w ic z a  w 
P oznan iu . N auczyciel - w y ch o w aw ­
ca  w ie lu  p o k o leń  m ło d z ieży . S tu ­
d ia  p o d y p lo m o w e  O rg an izac ji i Z a ­
rząd zan ia  o raz  S am orządu  T e ry to ­
r ia ln eg o  i G o sp o d ark i L okalnej.

C z ło n e k  R e jo n o w ej R ad y  Z a tru ­
d n ien ia  o raz  w spó łtw órca w ielu  in i­
c ja ty w  sam o rząd o w y ch  w d z ied z i­
n ie  e d u k a c ji , k u ltu ry , o p iek i spo- 

a  łeczn e j. i rozw oju  p rzed s ięb io rczo ­
ści. Ż o n a ty  i je d n a ' córka.

A d re s : K ro to szy n , O s ied le  S ik o r-  
'  sk iego  4  m. 19, tej. 7 2 5 -0 8 -2 4 .

SZANOWNI PAŃSTWO! i
Z b liż a ją  się w o bory  do  Sejm u R P . K ro toszyn  ju ż  o d  w ie lu  la l n ie  m a  sw o jeg o  p rzedstaw iciela  
w parlam encie - p om im o tego , że jes t trzecim  po d  w zg lędem  w ie lkośc i o ś ro d k iem  spo łeczno- 
g o sp o d arczy m  w ojew ó d ztw a k a lisk ieg o . W  trakcie  w y b o ró w  21 w rześn ia  1997 r. m o żem y  
zm ienić ten  n iekorzystny  układ .
N a sz  kan d y d at, pan L eszek  K u lk a ,  ze sw oim i p o g ląd am i i w y zn aw an y m  system em  w artości 
lokuje  się  w cen trum  sceny  politycznej'. Jest w ięc k an d y d a tem  p o n a d  podziałam i, do  zaak cep ­
to w an ia  p rzez  w szystk ie  ugrupow ania . Jego  d ośw iadczen ie  w  d z ia ła lnośc i spo łecznej i p racy  
sam orządow ej m oże być  w ielce u ży teczne w przyszłej p racy  p arlam en tarnej.
P o m ó ż m y  Z iem i K ro toszyńsk iej i sobie  - w yb ierzm y p an a  L eszk a  K u lk ę  n a  p o sła  do  Sejm u 
RP. " \ f

LISTA Nr 4, pozycja na liście Nr 2
Z a p am ię ta j, p om yśl, Tw ój g łos m o że  zapew nić Z iem i K ro to szy ń sk iej posła.
W y k o rz y s ta jm y  tę szansę. N asza M ała O jczy zn a  m oże i p o w in n a  m ieć sw ego posła . 1Q56

Ucho „Rzeczy”
M ie s z k a m  p rzy  u licy  R aszkow sk iej. S a m o ch o ­
dy p rze jeżdża jące  p rzez ź le  po ło żo n e  s tu d z ien ­
ki kanalizacy jne p o w o d u ją  s traszny hałas. M u ry  
do sło w n ie  się  trzęsą. P rzed  cz terem a m iesiąca ­
m i za te lefonow ałam  w  tej sp raw ie d o  U rzędu 
M iasta  i G m iny . S k ierow ano  m n ie  d o  o s tro w ­
skiego  zarządu d ró g , do  k tó rego  ta  tran zy to w a  
u lica  p o d o b n o  należy . T am  m iła  p an i ob iecała, 
że p ro b lem  przed staw i k ie ro w n ik o w i. 'T e le fo ­
no w ałam  też  (p rzed  m iesiącem ) do  w iceb u rm i­
s trza  K ro to szy n a . O b ieca ł in te rw en c ję  u d ro ­
gow có w , ale d o tąd  n ic się n ie zm ieniło  .T yle  się

m ów i o o ch ro n ie  środow iska, a  hałas ja k  był, 
tak  jest.

stała czytelniczka 
M.S.

* * *

W  n iedz ie lę  o ko ło  g o d z in y  2 1 .0 0  n a  sk rzy żo ­
w aniu  u licy  R aszkow sk iej z M ic k ie w icz a  znów  
zab aw ia li s ię  nasi dz ie ln i d ro g o w i p irac i. Z a ­
baw a p o leg a ła  na  tym , że d o jeżd ża li do  sk rzy ­
żo w an ia , p o  czym  zaw raca li z p isk ie m  o p o n . 
U je c h a li  k i lk a s e t  m etró w  i p o w ta rz a l i  „ m a ­
n ew r” . S trach  ch o d zić  po  m ieście . S k rz y żo w a ­
n ie  sam o w sob ie  je s t  n ieb e z p iec z n e , n ie m a 
św ia te ł, a tu je sz c z e  tak ie  w a r ia c tw o . T a k im  
k ie ro w co m  p o w in n o  się  o d b ierać  p raw a  jazd y .

Z.B.

Przed kilkunastoma tygodniami odby­
ło się w naszym mieście zebranie wła­
ścicieli sklepów protestujących prze­
ciwko planom otwarcia dużego, jak na 
warunki lokalne, pawilonu handlowe­
go. Przeciwko rzeczonemu marketowi 
wypowiedziały się również władze 
miejskie, wydając planującej jego wy­
budowanie firmie RAFA Sp. z o.o. z 
Poznania decyzję odmowną.

O b u d u j ą  

w i e l k i  s k l e p  ?
Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i p la n a m i z a b u d o w y  p rz e ­
strzennej p lac  p rzy  tej u licy , za jm o w an y  obecn ie  p rzez 
tartak , p rzezn aczo n y  b y ł n a  k o śc ió ł rzy m sk o -k a to lick i i 
realizację  in n y ch  usług  o  n ieo k reślo n y m  d o tąd  profilu  oraz 
park in g i. B u d o w a  k o śc io ła  w  ty m  m iejscu  je s t  ju ż  sp ra ­
w ą  n iea k tu a ln ą , p o n iew a ż  św ią ty n ia  p o w sta je  w  innej 
części m iasta . P o zo sta je  k w estia  us łu g  i p ark in g u  - w e­
d łu g  p lan u , k tó ry  w łaściw ie p o w in ien  być, zd an iem  g łó w ­
n eg o  a rc h ite k ta  K ro to sz y n a  K a z im ie rza  R a ta jczyka , 
n ied łu g o  zm ien iony .
Z a m ia rem  firm y  R A F A  S p . z o .o . jes t, ja k  p rzed staw ił 
je j p e łn o m o cn ik  w  p iśm ie  do  naszy ch  w ładz, b u d o w a  p a ­
w ilonu h an d lo w eg o  o  p o w ie rzch n i 1350 m etrów  k w ad ra ­
towych" o raz  p ark in g u  sam o ch o d o w eg o  n a  180 m ie jsc . Po 
o d m o w n e j d ecy z ji Z a rząd u  M iasta  sp ó łk a  o d w o ła ła  się 
do  S am o rząd o w eg o  K o leg iu m  O d w o ław czeg o  w  K aliszu , 
in stanc ji m ogące j u chy lić  decy zję  w ładz  sam orządow ych . 
K o le g iu m  ro z p a trz y ło  o d w o ła n ie  R A F Y  p o z y ty w n ie , 
k o m is ja  s tw ierdziła , że  p o d  p o jęc iem  inne  usłu g i m ożna  
ro zu m ieć  także  u słu g i h an d lo w e . D o d a tk o w y m  atu tem  
po zn ań sk ie j spółk i, b ranym  p o d  u w ag ę  p rzez ko leg ium , 
je s t  zam iar w y b u d o w a n ia  o g ó ln o d o stęp n eg o  park in g u . 
T ru d n o  p rzew idz ieć , j a k  p o to czą  się  losy  m ark e tu , k tó ry  
p raw d o p o d o b n ie  je d n a k  p o w sta n ie  w  n aszy m  m ieśc ie . 
B y ć  m oże zaburzy  on  fu n k cjo n o w an ie  m ałych  sk lep ó w  i 
sk lep ików , czego  ich  w łaścicie le  się o b aw ia ją . M oże  lep ­
szą b y łab y  in n a  d roga, ch o ć  pędu  k u  n o w o czesn o śc i w y ­
znaczane j p rze s trz e n ia m i o lb rz y m ic h , ja s n y c h  sk lep ó w  
c h y b a  nie  sposób po w strzy m ać.

(ela)

Detektyw
gospodarczy
donosi...

P o ło ż n y  w  c ie ­
k a w y m , ze  

w z g l ę d ó w  
w y p o c z y n ­

k o w y c h ,  
m ie jscu  

l o k a l  
R  E  - 

, L A K S  
n  i e 
m o ż e  
d o cze ­

k a ć  s ię  k o n iu n k tu ry . Z m ien ia jący  
się  k o le jn i w łaścic ie le  n ie p o tra ­
fią  w y k o rzy s tać  n a tu ra ln y ch  w a­
lo ró w  m iejsca, d o sk o n a le  n ad a ją ­
cego  się  d o  g ło śn y ch  po tań có w ek  
i w ięk szy ch  spo tk ań . N ajnow szy  
w łaśc ic ie l R E L A K S U , ro d o w ita  
k ro to s z y n ia n k a  m ie s z k a ją c a  n a  
s ta łe  w  G łu c h o w ie ,  re m o n tu je  
o b e c n ie  lo k a l .  N a  raz ie  w ia d o ­
m y m  je s t  ty lk o  ty le , że d o ty ch cza ­
so w y  rek re a c y jn y  ch a rak ter tego  
m ie jsca  zostan ie  u trzy m an y . C zy 
i ty m  razem  spraw dzi się p rzy sło ­
w ie :  G d z ie  d i a b e ł  n ie  m o ż e , 
tam ...?

***

O d  trz e c h  la t d z ia ła  w  n a szy m  
m ieśc ie  p rzy  u licy  Sadow ej zakład  
Z dzis ław a Ciesielskiego, p ro d u ­
c e n ta  reg a łó w  m ag a z y n o w y c h . - 
Firm a nasza istnieje od  1953 roku 
- p o w ied z ia ł P io tr  N o w ick i, k ie ­
ro w n ik  od d z ia łu  w K ro toszyn ie . - 
O d kilkunastu la t mocno siedzimy 
na rynku regałów magazynowych. 
Główna siedziba firm y mieści się 
w Poznaniu przy ulicy Oliwkowej. 
N ie  m a ją c  m o ż liw o śc i ro z w o ju  
z a k ła d u  w P o z n a n iu , w ła śc ic ie l 
p rzep ro w ad z ił częśc io w o  p ro d u k ­
c ję  d o  K ro toszyna . M eta low e w y ­
ro b y  lak ie row ane  farba, p ro sz k o ­
w ą są ro zp ro w ad zan e  po  sk lep ach  
w  całej Polsce.

Krot Holmes

Sonda uliczna

A  l u c f e t e  m ó w i q . . .
Dziś pytaliśmy kroto­
szyńskich przecho­
dniów o to, co sprawia 
im największą radość w 
życiu.

Rosanna Nawrocka
( techn ik  chem ik  - ceram ik)

- N ajw iększą  ra d o ść  sp ra w ia  mi 
uśmiech na twarzy drugiego człowie­
ka. Fajnie, gdy mam  w tym swój m ały 
udział.

Teresa Kurzawska
(k raw co w a)

- Cieszę się, gdy wszystko w życiu  
ja k o ś  dobrze się układa, gdy można 
normalnie żyć, kiedy je s t mało k ło ­
potów, a dużo zdrowia.

Stanisław Drygas
(ch o lew k arz )

- M oją największą radością są wnu­
ki. M am ich troje. Cieszy mnie rów­
nież to, że moje dzieci dobrze sobie 
Życie poukładały, wykształciły się i 
mają pracę. To zawsze rodzicom ra­
dość  sprawia.

A n i e l a  W a w r z y n i a k
(k u ch a rk a ) -  n a  zd jęciu  z  c ó rk ą  Iza­
b e lą

- Cieszę się bardzo z wnuczki. Chcia­
łam, żeby urodziła się dziewczynka i 
tak się stało. M alutka będzie m iała  
na imię Angela i to również sprawia  
mi radość, bo upatrzyłam  sobie to 
imię.

Anita Wierzyk
(ek sp ed ien tk a )

- Cieszą mnie wszystkie dobre chwi­
le, jak ie  niesie życie.

Rzecz
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ŚMIETANKOWY

11 września 1997

D e l i c j e  A l i c j i

Fot. Arch.

Ciesząc się ostatnimi chwilami lata, przyrządzamy 
dziś kolejne desery na zimno. Tym razem skosztuje­
my tort serowy i śmietankowy.

C z u łe  s łó w k a

TORT SEROWY 
NA ZIMNO

Składniki
75  dag  serka h o m o g en izo w an eg o , 3 
ga la re tk i o ró żn y ch  sm ak ach  (ag re ­
stow a, p om arańczow a, w iśn iow a), 2 
sz k la n k i  z im n e j w o d y , 8 ły że c z e k  
żelatyny, 0 ,25  szk lan k i posiek an y ch  
orzechów  i ty leż  sam o ro d zy n ek , 0 ,5  
s z k la n k i  c z e r w o n y c h  p o r z e c z e k  
(m o g ą  być  m ro ż o n e ), 3 /4  sz k la n k i 
ag restu , 1 szk lan k a  cu k ru  p u d ru , 1 
c u k ie r  w a n ilio w y , a  d o  d e k o ra c ji:  
o w oce, bakalie  i b ita  śm ietana.

Wykonanie
P oszczegó lne  g a la re tk i p rzy g o to w ać  
w o so b n y ch  n aczyn iach  w ed łu g  p rze­
p isu , zm n iejszając  ilość  w o d y  o  p o ­
łow ę. Ż e la ty n ę  zalać  z im n ą  w o d ą  i 
od staw ić  na  5 m inu t. G d y  napęczn ie-

je , w lać w rzątek  i m ieszać d o  ro zp u ­
szczenia (w  razie p o trzeb y  lekko  p o d ­
grzać). O d staw ić do  o stu d zen ia . S e r­
k i p rzełożyć do  naczynia , d o d ać  c u ­
k ie r  p u d e r i cuk ier w an ilio w y  i m i­
kso w ać  o ko ło  10 m in u t, d o d a jąc  w y - 
studzoną , ale p ły n n ą  że la tynę. M asę  
serow ą podzie lić  na  trzy  ró w n e  c zę ­
śc i i d o  p ie rw sz e j z n ic h  d o ło ż y ć  
agrest, d o  d rugiej - p o rzeczk i, do  trze­
ciej - o rzechy  i rodzynk i. K ażd ą  część 
z o so b n a  d e lika tn ie  w ym ieszać.
D o w ysm arow anej m asłem  to rto w n i- 
cy w y ło ży ć  w arstw am i m asą  serow ą 
z ag restem  i k rzep n ącą  g a la re tk ę  p o ­
m arańczow ą, p o  czy m  sch ło d z ić  do  
stężenia. N astępn ie  p o ło ży ć  m asę  se ­
ro w ą  z bakaliam i, g a la re tk ę  ag resto ­
w ą i sch łodz ić, p o tem  m asę  se ro w ą z 
p o rz e c z k a m i,  g a la r e tk ę  w iś n io w ą  
.W staw ić deser do  lo d ó w k i. W y jąć  z 
fo rm y, p rze łożyć  n a  p a te rę  i u d e k o ­
ro w ać  b itą  śm ietaną z bakaliam i.

Składniki
1 p a c zk a  h e rb a tn ik ó w  lub  b isz k o p ­
tów , 4  d u że  jab łk a , 1,5 szk lank i c u ­
k ru , 1 ły żk a  cukru  pu d ru , 75 dag ś li­
w ek , 8 ły żeczek  żelatyny , 2  szklanki 
w rzącej w o d y , 3 /4  szk lan k i z im nej 
w o d y , 1 ły żeczk a  m asła, p ó ł tab licz­
k i c zek o lad y  deserow ej.

Masa śmietankowa: 2 k rem ów ki, 
4  ły żeczk i cu k ru  p u d ru , d o  d ek o ra ­
cji: o rze c h y  lask o w e  i b i ta  śm ie ta - 
na .Ś m ietanę  ubić, d o d a jąc  p o d  kon iec
2  ły żk i cu k ru  p u d ru . D w ie pozosta łe  
zo staw ić  d o  d ekoracji. O ch łodz ić  w 
lo d ó w ce  i p o d z ie lić  n a  d w ie części. 
Ż e laty n ę  nam oczyć  w  zim nej w odzie, 
ab y  n a p ę cz n ia ła , a  n a s tę p n ie  za lać  
w rzą tk iem  i rozpuśc ić .

Masa jabłkowa: Jab łk a  obrać, u su ­
n ąć  g n iaz d a  n asienne , p o k ro ić , zasy ­
p a ć  1 szk lan k ą  cukru  i odstaw ić . G dy  
p u szczą  sok , d usić  n a  o gn iu  o k . 20  
m in u t, c iąg le  m ieszając . O dstaw ić  do 
o s ty g n ięc ia .
Masa śliwkowa: Ś liw ki um yć, w y- 
d ry lo w ać  i d u sić  w  em a lio w an y u m  
g a rn k u  o k o ło  3 0  m in u t. N a s tęp n ie  
w sy p ać  0 ,5  szk lan k i cu k ru  i o g rze ­
w ać  jeszcze  15 m in u t, c iąg le  m iesza­
jąc . O studz ić .

Wykonanie
T o rto w n icę  w y ło ży ć  ciasteczkam i, na 
n ie  k o le jn o  w y k ład ać  p rzy g o to w an e  
m asy: jab łk o w ą , p o ło w ę  śm ie tan k o ­
w ej, ś liw k o w ą  i p o zo s ta łą  śm ie tan ­
k o w ą . K ażd ą  m asę  p rzed  w yłożeniem  
do to rto w n icy  w ym ieszać  z 1/4 ro z ­
p u s z c z o n e j  ż e la ty n y . S c h ło d z ić  w 
lodów ce . U tartą  czek o lad ę  rozpuścić  
z m asłem  n a  p ły tce  azbestow ej, p o ­
w ie rz c h n ię  to rtu  p o lać  tą  p o lew ą  i 
p o n o w n ie  sc h ło d z ić . G o to w y  to r t  
o zd o b ić  b itą  śm ietaną i o rzecham i.

Smacznego! 
Alicja Stefańska

K o c h a n e j R o k san ce  w  dn iu  Im ien in  
m o c  na jlep szy ch  życzeń  sk ładają  
i w ielu p rezen tó w  życzą 
babcia M arysia 
i dziadek Wacek

* * * r~

K ry s ty n ie  i G rzeg o rzo w i 
K o ło d z ie jo m  
w  d z ie s ią tą  ro czn ię  ślubu 
b ło g o sław ień stw a  B o żeg o  
ży czą
Rodzice i Siostry

* * *

N ieu s ta jące j m iło śc i, zg o d y  i ra d o ­
ści n a  dalsze w sp ó ln e  lata 
o raz  p o c ie c h y  z F lo ry  i F ilip k a  
Jo an n ie  i K aro low i 
z o k az ji siódm ej ro czn icy  ślubu 
ży czy  
Rodzinka

* * *

W s z y s t k i e g o  n a j le p s z e g o ,  d u ż o  
szczęścia  i rad o śc i 
n a  now ej d ro d ze  życia  
n o w o żeń co m  B o g u m ile  i M aciejow i 
w  dniu  ś lubu życzą 
Babcia i Dziadek

* * *

J o l i  M ądrej i M arc in o w i R u sk o w i 
z o k a z ji  zaw a rc ia  z w iązk u  m a łż e ń ­
sk iego
nieustającej m iło śc i, zg o d y  i radości
n a  w spó lne lata
ży czy
Łukasz

***

K la u d y n ie  K. 
z okazji 14. u rodzin  
sam ych  p ią tek  i szóstek  
o raz  po c iech y  z rodziców  
życzy  
Ela

***

B e c i z okazji m in io n y ch  Im ien in  
po c iech y  z trzech  ch łopaków  
ży czy  
siostra

***

F a c e to w i,
k tó ry  s tw o rzy ł po tw ora,
s łodk ie  buzi
śle
Potworny Potworek

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzino­
we, rocznicowe, ślubne i inne.

U w aga! W y p e łn io n y  k u p o n  m o żn a  przesłać  n a  ad res redakc ji p o cz tą  lub 
w rzucić  do  sk rzy n k i „R zeczy" (na b u d y n k u  p rzy  ul. S ien k iew icza  2A ).

to  j  a !
A o to  n a jm ło d s i m ie s z k a ń c y  Z ie m i K r o to s z y ń s k ie j  
u r o d z e n i n a  o d d z ia le  p o ło ż n ic z y m  s z p ita la  p r z y  
u lic y  B o le w s k ie g o , s fo to g r a fo w a n i p r z e z  M a r c in a  
M o c z u lsk ie g o  i M a r c in a  P a w lik a .

4. Syn państwa Szym ­
czaków z W yrębina, 
ur. 28.08.97 r.

K r o to s z y n a ,  ur. 
28.08.97 r.

6 . M ik o ła j Jagodziński 
z K o ź m in a , ur. 
27.08.97 r.

7. D o m in ik a  S tas ik  z 
K ro to s z y n a , ur. 
28.08.97 r.

1. S y n  p a ń s tw a  K ie rz -  
k ó w  ze Ś w in k o w a , 
ur. 2 8 .0 8 .9 7  r.

2 . S y n  p a ń s tw a  C z a j ­
k o  w  z  O b ry  N o w ej, 
ur. 2 7 .0 8 .9 7  r.

8 . U rszu la  C h u d y  z 
W ie lo w s i,  ur. 
29.08.97 r.

9. N ico le  B a to ry  z Ja­
snego P o la , ur. 
29.08.97 r.

3. S y n  p a ń s tw a  K recz- 
m erów  z  K onarzew a, 
ur. 2 9 .0 8 .9 7  r.

10. K ry s t ia n  K lem ens, 
ur. 31.08.97 r.

Patrycja M aria Waliszewska, Hubert Franciszek Terakowski, M onika  M aria Durczewska, Norbert Matuszak, Ju­
styna K rysztofiak, Adrian  Józef Cepa, Robert M ałecki, M artyna Anna Km iec ik , M aciej Czajka, M iko ła j B ry lew - 
ski, Urszula Teresa C hudy, K rzyszto f Zawodny, D aw id  B ukow ski, M iko ła j Jagodziński, Szym on M ogiłka , K am il 
M aciej Ptak

(28 sierpnia - 3 września, U rząd Stanu Cyw ilnego w Krotoszynie)
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Podczas kolejnej, szóstej już, rozprawy sądowej dwóch mężczyzn oskarżonych o zniszczenie przed 
rokiem figur świętych w miejscach kultu religijnego, przesłuchano dwóch świadków. Były nimi le­
karki występujące w charakterze biegłych.

P r o c e s t r w a
W trakcie  procesu  jed en  z o skarżonych  zg ło sił w n iosek  o  w y łączen ie  ze sp raw y  prow adzące j ją  pan i sędzi, m o ty w u ­
ją c  g o , m iędzy  innym i, je j rzek o m ą s tronn iczością . W n io sek  ten  na  p iśm ie w p ły n ą ł d o  sądu  28  s ierpnia , a  ro zp a try w a­
ny  b y ł w p ierw szy ch  dn iach  w rześnia . S ąd  (oczyw iście  - w  in n y m  składzie) ro zp a trzy ł g o  neg a ty w n ie . O skarżony  
z ło ży ł w ięc k o lejny  w niosek  w  tej sam ej spraw ie. Z g o d n ie  z  p raw em  nie będzie  o n  b ran y  p o d  uw agę , jak o  że o d  tego  
rodzaju  decyzji sądu  n ie p rzysługu je  apelacja.
D ru g i  z o sk arżo n y ch  rów nież z ło ży ł w sądzie  w n io sek  - o  p o w o łan ie  n o w y ch  b ieg łych  psych ia trów , sąd  zajm ie się 
n im  w  najb liższych  dn iach .
T e rm in  następnej rozpraw y , po d czas  k tórej p rzesłu ch an y  zostan ie  jeszcze  jed e n  św iadek , w y zn aczo n o  n a  2 4  w rześn ia  
(godz. 9 .0 0 ). O d b ęd zie  się o n a  w  zap lanow anym  czasie p o d  w arunk iem , że nie  za jdą  żadne n iep rzew idziane , a  z w ią ­
zane z w niosk iem  jed n eg o  z o skarżonych  o  zm ianę  b ieg ły ch , o k o liczności.

(er)

D o t k n i ę c i e  z ł e g o  j ę z y k a
- D o p iero  s ię  d o w ie d zie liśm y  - 
podbiegła do mnie zdyszana Aśka ze 
swoim chłopakiem. - Gratulujemy!
- ? - jakoś  nie mogłam się domyślić, 
o co im chodzi.
- No co, zaniem ówiłaś? N ie musisz 
nic ukrywać. Ślub to coś wspaniałe­
go, narodziny dziecka również... - 
kontynuowała Aśka.
- Jaki ślub, jak ie dziecko? - wy duka­
łam z siebie
- Jak to jak i?  Twój przecież.
- M ój????
- No tak...- odpowiedziała nieco zbi­
ta z tropu Aśka. - Powiedziała mi Ka­
rolina, że je j chłopaka siostry mąż 
usłyszał to od swojego kolegi, a jemu  
powiedział...
- Dosyć, Aśka - przerwałam wylicza­
nie źródeł informacji. - K toś zrobił 
cię w balon a.
- Nie kłam. Doskonale wiem, że z tym 
ślubem to prawda, za dużo ludzi o tym 
mówi. Myślałam, że stać cię na szcze­
rość z najlepszą przyjaciółką - p o ­
w iedziała obrażona i odeszła  c ią ­
gnąc za sobą Grześka.
Przez chwilę stałam  osłupiała. N a­

wet nie rozmawialiśmy z Maćkiem o 
ślubie, w stanie błogosławionym też 
nie jestem, ale ludzie wiedzą lepiej... 
Zawsze zastanawiałam się, czym kie­
rują się wietrzyciele sensacji, kolek­
cjonerzy p lo tek  i inni im podobni, 
których moja babcia nazywa “złymi 
językam i". O dpowiedzi nie znam do 
dziś. Może własne nudne życie tak ich 
nastraja, a może wchodząc w  czyjeś 
życie bez pukania i wytarcia butów  
zapominają o własnych problemach ? 
Popatrzmy na swoich mężów, żony i 
dzieci, zajmijmy się własnymi proble­
mami, nie udowadniajmy, że znamy 
ich sprawy lepiej od nich samych. Nie 
bądźmy “ złymi językam i" podobny­
mi Kowalskiej o której m owa pon i­
żej.
Pani Kowalska obgadywała wszyst­
kie sąsiadki z bloku. Zawsze z pikant­
nymi szczegółami opowiadała o buj­
nym życiu seksualnym skromnej na co 
dzień Malinowskiej. Jej wścibskie oko 
nie przepuściło dnia, żeby nie przy- 
dybać wracającego p o  pijaku Kuliń­
skiego. Przykładała też ucho do drzwi 
i nasłuchiwała, o czym to na klatce

schodowej rozprawia młoda Marci- 
szówna z tym podejrzanym  typem, co 
to przychodzi do niej dzień w dzień. 
Nie szczędziła cierpkich słów  Mary­
si z  drugiego piętra, matki nieślub­
nego dziecka.Sama uważała się za 
idealną matkę i żonę, za przykładną  
katoliczkę - przecież codziennie bie­
gała do kościoła.
A le tak to bywa, że ci, którzy mają 
czas na pranie cudzych brudów, nie 
m ają czasu na przepierkę brudów  
własnych. Tak też było z Kowalską. 
D opiero, g d y  je j jed yn a  la torośl - 
Anka oznajm iła matce, że je st w sta­
nie błogosławionym, Kowalska zała­
mała ręce. Zapytała o ojca dziecka, 
ale Anka wzdrygnęła tylko ramiona­
mi i powiedziała: - A  bo to ja  wiem, 
który?
Co ludzie powiedzą ? - zachodziła w 
głowę blokowa plotkarka.
Narodziny wnuka zmieniły Kowalską 
nie do poznania. Nie kolekcjonuje ju ż  
plotek, nie wietrzy sensacji. Przeko­
nała się na własnej skórze, ja k  boli 
dotknięcie “złego języka".

(mel)

L i s t y  d o  

r z e c z y

Fot. „Rzecz" - Moczulski 
O d lewej: prof. Franciszek Siwik i autor listu

Z  w i z y t ą  u  p r o f e s o r a
N ie d a w n o  o d w ied z iłem  w  S zam otu łach  p a n a  p ro fe so ra  F ran c iszk a  S iw ika, 
d łu g o le tn ieg o  n au czy c ie la  G im n azju m  i L iceu m  O g ó ln o k sz ta łcąceg o  im . H. 
K o łłą ta ja  w  K ro to szy n ie , i j eg o  żo n ę  H elenę. P rzek aza łem  na jlepsze  życzenia  
o d  nas  w szy s tk ich , k tó rz y  b y liśm y  je g o  uczn iam i. R azem  w sp o m in a liśm y  
d aw n e, w spó ln ie  przeży te  chw ile . P ro feso r ub o lew ał, że  .nie m ó g ł uczestn i­
czyć  w  u b ieg ło ro czn y m  zjeździe  w y ch o w aw có w  i ab so lw en tó w  k ro to sz y ń ­
sk ieg o  liceu m . Z a  m o im  p o śre d n ic tw em  p rzek aza ł w sz y s tk im  szan o w n y m  
K o leżan k o m  i K o leg o m  najlepsze po zd ro w ien ia . Z ap ew n iłem  p a n a  p ro feso ra  
S iw ik a  o  naszej pam ięc i, w  której w id z im y  g o  zaw sze  jak o  m ło d eg o , en e r­
g iczn eg o , w y m ag ająceg o , jed n a k  zaw sze n iezw y k le  ży czliw eg o  nauczyciela  
i p rzy jac ie la  m łodz ieży .

Jerzy Durkalec
(Poznań)

U N I A  W O L N O Ś C I
przedstaw ia inżyniera P IO T R A  P S IK U S A  
- kandydata do Sejm u R P z w ojew ództw a k a li­
skiego.
P io tr  P s ik u s
U ro d z ił  s ię 2 czerw ca  1959 ro k u  w  K epn ie , gdzie  u k o ń ­
czy ł szk o łę  p o d staw o w ą  i liceum  ogó ln o k sz ta łcące. N a u ­
kę  k o n ty n u o w a ł w  p o m atu ra ln y m  stu d iu m  w  O polu , u zy ­
ska ł tam  d y p lo n i tech n ik a  u rządzeń  san ita rnych . Jego  żona 
je s t p raco w n icą  P o steru n k u  C elnego , có rka  M arta  ch o d z i 
d o  V k lasy , a cz te ro le tn ia  A nia  do  p rzedszko la .
P ra c ę  z aw o d o w ą  ro zp o czą ł 1 paźd zie rn ik a  1980 roku - 
w P rzedsięb io rstw ie  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln eg o  PB K  w 
K ępn ie , a następnie, o d  1 w rześn ia  1983 ro k u , w U rzę­
dzie  G m in y  B ralin  (w o j. kalisk ie) na s tanow isku  in sp e k ­
to ra . : x. /  /
O d  1 s ty czn ia  ł'985  ro k u  do  obw ili o b ecn e j p racu je  w 

\  UrzędzieM i'as'ta-,LG m iny K ępno  - .p o czą tk o w o  ja k o  in ­
spek to r, następnie  jako  naczólnik. W ydziału , a  o d  15 pażdzię friikaT .990  ro k u  jak o  B urm istrz  
M iasta  i G m iny  K ępno .
P ra c u ją c  zaw o d o w o  k o n ty n u o w ał n au k ę  (w  latach  198 3 -8 8 ) w  A k ad em ii R o ln iczej w  P o zn a ­
niu , k tó rą  u k o ń czy ł uzysku jąc ty tu ł inżyn iera  ag ro techn ika . P onad to , w  ro k u  1993 u k o ń czy ł 
istb d ia ,p o d y p lo m o w e na U niw ersy tecie  A. M ick iew icza  w  P o znan iu  w  zakresie p ro b lem aty k i 
sa m o rz ąd o w e ja 'W -ła ta c h  1996-97 u k o ń czy ł s tu d ia  p o d y p lo m o w e, o rg an izo w an e  p rzez  W ie l­
ko  po lsk ą . S zk o łę  B iznesu , ^ za k ^ są ę ,z ąy z ą d & ą n ia  adm in istrac ją  p u b liczn ą ., ..........
W  o kresie  p rac y 'n a  s tanow isku  B u rm istrza  M iG  K ęp n o  d o p ro w ad z ił do  p ry w aty zac ji hand lu  
w m ieście , sp o w o d o w ał p rocesy  {ązeksztąłcen iow e w szy stk ich  p rzed sięb io rstw  k o m u n aln y ch . 
P o w iększy ła  się in frastruk tu ra  .techniczna m iasta . P o b u d o w an e  z o sta ły  now e sieci w o d o c ią g o ­
w e, n o w a  stacja u zda tn ian ią .w ody , z w p d o e iąg o  w ane  z o sta ły ;.Wsie so łeck ie. C a łk o w ic ie  w  m ie ­
ście w y m ien io n a  zosta łą.s 'ieć :g a ż o w a ,'k tó ra  oheenieridpprów adzana- je s t ńa-.teren w si, a  - do  
k o ń ca  b ieżącego  ro k u '-  m iasta. 'Do k o ń c a  l'99^ ':rÓKu' w ieś będz ie  w  10Q% ste łe fo n izo w an a . ■ 
P o b u d o w an e  zostały  npw e-drog i, o d d a n o 'd o  u ż y tk u 'n o w ą  szkołę, w e w si Rzetn ia-.pobudow a- 
no _ o czy szcza ln ię  ścieków , ro zb u d o w an o -zo stą ła  k-analizaejęAy- m ieśc ie . -Powstał;, n o w y  b u d y ­
nek k o m u n aln y  d la  36  rodzin , ca łkow ic ie  w y m ien io n o  ośw ietlen ie ' u liczne, z m o d ern izo w an o  
naw ierzchn ie  ulic  i ch o dn ików , n a  sk rzy żo w an iach  m o n to w an a  je s t sygnalizac ja  św ie tłna ./T rw a 
b u d o w a  pe łnow ym iarow ej hali spo rto w ej, j  \
P io tr  P sik u s  po siad a  liczne o d znaczęń ia , ijiiędzy  in n y m i Ś ie b rn y  K rz y ż  Z asłu g i.
J e g o  h o b b y  to  h isto ria  sta roży tna , 'ipiłką n o ż n a  i p ły w an ie ; Jest cz ło n k iem  S to w arzy szen ia  
R eg io n u  W ielk o p o lsk a , cz ło n k iem  Ś ląsk iego  T o w arzy stw a  G en ea lo g iczn eg o . Jest je d n y m  z 
założycieli i w iceprzew odniczącym  jKępińskiej In ic ja ty w y  S am orządow ej ”K  I  S” , staw iającej 
sob ie  za  cel zw iększen ie  s to p n ia  sa m o rz ąd n o śc i lokalne j k o sz tem  o g ran ic z en ia  za rząd zan ia  
centra lnego . Jest po p ieran y m  przez U n ię  W o ln o ścv i kan d y d a tem  n a  posła , um ieszczo n y m  n a  
pozycji n r 4 . 1(B

U N I A  W O L N O Ś C I
przedstaw ia dok tora K a je ta n a  P ak o w sk ieg o  
- kandydata na senatora z w oj. k a lisk ie g o .

K a je ta n  P a k o w sk i u ro d z ił s ię  3 s ty czn ia  1937 roku 
w  G nieźn ie , w  ro d z in ie  lekarsk ie j. W  1945 roku  ro z p o ­
c zą ł n au k ę  w  L o d zi, p o czą tk o w o  w  szkole po w szech n ej, 
a  następ n ie  w  G im n az ju m  i L iceu m  im .G . N aru tow icza , 
g d z ie  u zy sk a ł śyd ąd ec tw o  d o jrza ło śc i w  1953 r., o trz y ­
m u jąc  d y p lo m  p rzo d o w n ik a  nauk i.
D z ię k i  n iem u b ez  e g zam in ó w  w stępnych  został p rzy ję ty  
n a  W y d z ia ł Lekarski;. A k ad em ii M edyczne j w  L o d z i. S tu ­
d ia  w yższe  u k o ń czy ł w 1959 r. u zysku jąc  d y p lo m  lek a ­
rza  z  od zn aczen iem . W  1960 r. p o d ją ł p racę  w  K lin ice  
O to la ry n g o lo g ic z n e j A M  w Ł o d z i, zd a jąc  ż- w y ró ż n ie ­
n iem  eg zam in y  sp ecjalistyczne n a  I  i  ET s tpp ień  w  zak re ­
s ie  o to la ry n g o lo g ii. W  1964 ro k u  p b ro n ił ro zp raw ę  d o k ­
to rsk ą  n a  s to p ie ń d o k to ra  m ed y cy n y . W ia ta ch  196 2 -1 9 6 4  
o d b y w ał'O b o w iązk o w ą  słu żb ę  w ojsków ą, p racu jąc  jak o  

lek arz-la ry n g o lo g  (w  s to p n iń .p p ru e z n ik ą j w  S zpita lu  W ójskoW ytn  w  P rzem yślu .
W  łódzkiej k lin ice  p raco w a ł do  1 9 6 8  ro k u . W  ty m  czasie  o p u b lik o w a ł 23 p race n au k o w e  w 
p iśm ien n ic tw ie  p o lsk im  i zag ran iczn y m . K ajetan  P ak o w sk i je s t w sp ó łau to rem  d w óch  p o d ręc z ­
n ik ó w , w  ty m  p ierw szeg o  w  Polsce p o d ręc z n ik a  o p e racy jn eg o  z zakresu  o to ra ly n g o lo g ii.
W - •196.8 roku  p rzen ió s ł s ię  d o  K ęp n a , g d z ie  ro zp o c z ą ł p racę  w  P o rad n i L a ry n g o lo g iczn e j, 
o rg an izu jąc  rów nocześn ie  w m ie jsco w y m  szpita lu  p ię tn asto łó żk o w y  o d d z ia ł lary n g o lo g iczn y , 
k tó rego  zo sta ł o rd y n a to rem . W  czasie  25  lat fu n k c jo n o w a n ia  o d d z ia łu  W ykształcił, s ied m iu  
lekarzy specjalistów . W  ty m  ezasife p e łn ił  te ż  d o d a tk o w o  fu n k cje  ad m in istracy jn e  w  służb ie  
zdrow ia: zastępcy  d y rek to ra  Z esp o łu  O p ie k i Z d ro w o tn e j d o  sp raw  lecznictw a, d y rek to ra  Z O Z  
o raz  (obecn ie) lekarza nacze lnego  szp ita la  w  K ęp n ie .
K a je ta n  P ak o w sk i d z ia ła  ró w n ież  w  sam o rząd z ie  lek a rsk im . Z a  p ra c ę  za w o d o w ą  o trz y m ał 
Hczne odznaczen ia , m ięd zy  in n y m i Z ło ty  K rzy ż  Z as łu g i, o d z n a cz e n ie  reso rto w e  "Z a  w zo ro w ą  
pracę w służb ie  zd ro w ia" , o d z n a k ę  " Z a  zasług i d la  w oj. k a lisk ieg o ". \
J e g o  h o b b y  to  lite re tu rą ip is a rs tw o . Jest c z ło n k iem .rzeczy w isty m  U n ii P o lsk ich  L ekarzy  P isa ­
rzy . O g ło s ił d r u l d e m ^ ^ 'p o w i e ś c i .  R o ru sz a w  n ich  g łó w n ie  tem aty  m ep y ęzn e , p ie  uchy la jąc  

'^ ię  p rze d  opipem^fiłSHjBcO sukcesów , M e;'również'porażek:, zaw o d o w y ch  i o so b is ty ch  śro d o w i­
sk a  m e d y c ^ e g p  (“K arie ra” , “C erem o n ią  u p ad k u ” , “ K o szm ary  c h iru rg a  N ", w re sz c ie \" l |m ie -  
ran ie  nadz ie i”-- p ie rw sza  p o lsk a  p o w ieść  o  p ro b lem ie  A ID S ). Inrte. to “D z iw n y  sm ak  zem sty ” - 
rozliczenie  ze z d rad ą  w  czasie  II w o jn y , “C ze rw o n a  n itka” V o  p rzem ycie  nark o ty k ó w .
Z a  d z ia ła lność  lite racką  o trzy m ał n a g ro d ę  K alisk ieg o  T o w arzy stw a  L ekarsk iego .
J e s t  je d n y m  z z a ło ży c ie li i p rze w o d n ic z ą c y m  K ęp iń sk ie j In ic ja ty w y  S am o rząd o w ej (K IS ), 
staw iającej sobie  za  cel zw iększen ie  s to p n ia  sa m o rząd n o śc i lokalnej iw teren ie  k o sz tem  o g ran i­
czen ia  zarząd zen ia  cen tra ln eg o . Jest: cz ło n k iem  U nii W o ln o śc i. \ )
D e w iz a  życiow a: uczciw ość , rozw aga, życzliw ość.
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Pomóżcie Pawłowi!
D ziew iętn asto le tn i P a w e ł B a ło n ia k  z K an iew ą k o ło  K o źm in a  u leg ł n ie ­
d aw no  pow ażnem u w y p ad k o w i. Jed y n ą  szansą n a  p o w ró t d o  z d ro w ia  jes t 
d la  n iego  op erac ja  k ręg o słu p a  szy jnego  p rzy  użyciu  s tab iliza to ra  z ach o ­
dniej firm y S O F A M O R -D A N E K . O rien tacy jn y  k o sz t s tab iliza to ra  to 5 .0 0 0  
zło tych . O p erac ję  p rzeprow adzi (po  uprzedn im  sp ro w ad zen iu  aparatu  za 
p ien iądze  zg ro m ad zo n e  p rzez  rodzinę  ch ło p ak a) W ojew ó d zk i S zp ita l Z e ­
sp o lo n y  w  K aliszu , w  k tó ry m  P aw eł o b ecn ie  przebyw a.
R o d z ic ó w  c h ło p ca  nie s tać  n a  sfinansow anie  s tab ilizato ra . Z a  n aszy m  p o ­
średn ic tw em  zw racają  s ię  w ięc do  P aństw a z p ro śb ą  o  w sparcie . D o zb ie ­
ran ia  p ien iędzy , co p o tw ierd za  zaśw iadczen ie  w y d an e  p rzez  zastępcę o rd y ­
na to ra  o ddz ia łu  n e u ro ch iru rg iczn eg o  W o jew ó d zk ieg o  S zp ita la  Z e sp o lo ­
n eg o  w K aliszu , u p o w ażn io n a  je s t siostra  P aw ła  - M aria  D rygas. Poniżej 
p o d a jem y  n u m er specjaln ie  p rzez n ią  za ło żo n eg o  n a  p o m o c  d la  b ra ta  k o n ­
ta.
N um er konta:
Wielkopolski Bank Kredy towy,
Oddział Krotoszyn 
10901157-812414-128-00-0

P rzed sta w ia m y
W cyklu tym przed­
stawiamy mieszkań­
ców naszej i sąsie­
dnich gmin, ludzi róż­
nych profesji. Gorąco 
zachęcamy Państwa 
do zgłaszania nam  
własnych propozycji 
przedstawienia osób 
godnych uwagi ze 
środow isk, k tó re  

Fot. „Rzecz" - Arch. Państwo dobrze zna­
ją-

Honorata Kasperczyk
S k o ń c z y w sz y  liceu m  e k o n o m ic z n eg o  w  198 4  r o k u ,  H o n o r a ta  K m iec ik  p o d ­
j ę ł a  sw o ją  p ie rw sz ą  p r a c ę  j a k o  r e j e s t r a to r k a  m e d y c z n a  n a  o d d z ia le  p o ­
ło ż n ic z o -g in e k o lo g ic zn y m  k ro to s z y ń s k ie g o  s z p ita la .
J e j  n astęp n y m  zak ładem  pracy  b y ł S ą d  R e jo n o w y  w  n aszy m  m ieście, g d z ie  - 
ju ż  ja k o  H o n o r a ta  K a s p e rc z y k  - za jm o w ała  p o sad ę  refe ren ta  sądow ego . Po 
p rzerw ie  zw iązanej z w y ch o w y w an iem  dz iec i, w  1992 ro k u  ro zp o czę ła  p racę 
w n o w o  u tw orzonej f ilii W ie lkopo lsk iego  B anku K red y to w eg o  w  R ynku . Przez 
k ilk a  lat p rac y  p rzesz ła  w iele k u rsó w  i szko leń , zarów no  je d n o -  ja k  i w ie lo ­
d n io w y ch , bow iem  w ym agają  tego  n o w e p ro ced u ry  b an k o w e  i częste  zm iany  
p rzep isó w .

S ta n o w isk o , n a  k tó ry m  pracu je  H onora ta , w  jęz y k u  b an k o w có w  nazy w a  się 
„o p iek u n  k lien ta” . - M am pierwszy kontakt z klientami - p o w ied z ia ła  H o n o ra ­
ta  K asperczyk . - M oim  zadaniem je s t udzielanie wszechstronnych informacji 
o kredytach, kontach i kartach bankomatowych. Zajm uję się także otwiera­
niem rachunków i udzielaniem kredytów osobom  fizycznym .
C o  m o żn a  zauw ażyć, o b se rw u jąc  ludzi zza  z ie lonej lady  w  b an k u ?  H o n o ra ta  
tw ierdzi, że d o  in sty tuc ji p rzy ch o d z i co raz  w ięcej k lien tów . B ardzo  lubi sw o ­
ją  p racę . N ajw ięk szą  sa tysfakc ję  sp raw ia  je j, g d y  w idz i, że k lie n t decy d u je  
s ię  n a  stan ie  w  d łu g ie j k o lejce  p o  in fo rm acje  w łaśn ie  d o  n iej, m im o iż do 
k o leżan k i o b o k  o g o n ek  je s t  k ró tszy . C ieszy  się, k ied y  k lien c i o d ch o d zą  zad o ­
w olen i, g d y  m o że  im  przekazać sw oje w iad o m o śc i. Po p ięciu  latach p racy  m a 
w ielu sta łych  k lien tów , trak tu je  ich j a k  d o b ry ch  zn a jo m y ch . U śm iech  n a  tw a­
rzy  i rze te lne  po jm ow anie  o b o w iązk ó w  d o cen ia ją  z w ie rzch n icy  - H o n o ra ta  
w ym ienn ie  z k o leżan k ą  zastępuje  k ie ro w n ik a  filii p o d czas  je g o  n ieobecnośc i. 
D o  p racy  jeź d z i żó łtym  m aluchem , p o d rzu ca jąc  p o  d ro d ze  do  szko ły  dzieci - 
trzec io k la sis tó w  M ajk ę  i M ik o ła ja . M ąż, Z b y s z e k  K a s p e rc z y k ,  p racu je  w 
M iliczu  w  S pó łdz ie ln i P racy  U N IW E R S A Ł .
K a sp e rcz y k o w ie  niew iele  m ają  czasu d la  s ieb ie , H o n o ra ta  w raca  zazw yczaj z 
p racy  o k o ło  osiem naste j, d la tego  w o ln y  czas  na jchę tn ie j p o św ięca  rod zin ie . Z  
p rzy jem n o śc ią  w sp o m in a  tegoroczne  lato , k ied y  w y jech ali razem  n a  ca ły  ty ­
d z ień  d o  ro d z in y  w  B esk idzie  Sądeck im .
W c iep łe  w o ln e  d n i w y p raw ia ją  się  razem  n a  w y c ieczk i row erow e, o s ta tn io  
b y li w  K o b iem ie . H o nora ta  m a jeszcze  w iele  p lan ó w , p ro si jed n ak , żeby  o 
n ich  n ie  p isać. C ieszy  się  z w szy stk ieg o , co  u d a ło  je j s ię  o s iąg n ąć  do  tej po ry .

(ela)

C h c ia ła b y m  przep ro sić  p an ią  T e re s ę  G ę d z io ro w s k ą ,  b o h a te rk ę  osta tn ieg o  
tekstu w  tym  cy k lu , za p o d an ą  w  n im  n ieśc isłą  in fo rm ację. T eresa  G ędzio - 
ro w sk a  sk o ń czy ła  s tu d iu m  m ed y czn e  w  K ro to szy n ie , a  n ie w K o n in ie , jak  
podałam .

T e n ,  k t ó r e m u
Sąsiedzi często widywali go, jak zataczał się przed blokiem. Bełkocząc coś 
klatki i dusił pierwszy lepszy przycisk domofonu. Gdy nikt mu nie otwierał 
nia na trzecim piętrze. Zdarzało się, że noc spędzał na schodach. Nie poi 
coraz bardziej, wódka była jego śniadaniem, obiadem i kolacją. I nagle,
A lin ę  p o zn a ł n a  im ien inach  u zna jom ego . M ia ła  w ted y  19 lat, o n  23. P o d o ­
b a ła  m u  się  ro zm o w n a, zg rabna  brunetka, w o k ó ł k tó rej p rzez  ca ły  czas w ił 
s ię  szn u reczek  m ężczyzn . P o  im prezie  o d p ro w a d z ił j ą  d o  d o m u . N ie p o ­
zw o liła  p o ca ło w ać  się  na  p ożegnan ie , a le  w cisn ęła  m u do  ręk i n u m er te le fo ­
nu . P o b ra li s ię p o  dw ó ch  latach. M arek  d o sta ł d o b rze  p ła tn ą  p racę, której 
je d y n y m  m in u sem  b y ły  c iąg łe  w yjazdy . A le p rzy jeżd ża ł do  d o m u  często. 
W ie lk ą  rad o śc ią  by ły  naro d z in y  ich  p ierw szeg o  d z ieck a  - A si. R o k  później 
n a  św iat p rzy szed ł K am il.

; p rac  z lecen io d aw ca  p ieczę to w a ł właśn spc
uw ażała, że w ó d k a  je s t  d la  ludzi. Zresztą
się o  M arka . Z w y k le  p ił n iew ie le , czasa#  jakich

W y r ,

! 'bija!

pohes:

na wię

M a re k  p rac o w a ł w  ró żn y ch  m iastach  n a  teren ie  całe j P o lsk i. R az b y ł w 
G d ań sk u , S zczecin ie , in n y m  razem  w  B y d g o sz c z y  lub  K rak o w ie . S w o ją  
tęsk n o tę  za  ro d zin ą  to p ił w  butelce . B o  cóż m o żn a  by ło  in n eg o  ro b ić  w ie­
czorem  w  barak u . K um ple w yciągali karty , s taw ia li fla szk ę  n a  stó ł i czas 
jak o ś  szybciej p ły n ą ł. T ak  w y g ląd a ła  w iększość w ieczorów  n a  w yjeździe . 
L ibacje  o d b iły  się  n a  w y g ląd z ie  M arka. S ch u d ł i ja k o ś  po szarza ł, ale A lina 
n iczego  n ie pode jrzew ała . N ie  m ia ła  p o w o d ó w , b o  m ą ż  p o d czas  w izy t w 
ro d z in n y m  d o m u  nie  sięgał p o  bu telkę. U tratę  w ag i p rzy p isy w a ła  w ięc zm ę­
czen iu  i p rzepracow aniu .

nych  tego  typu u ro czy sto śc iach  pozwalał* 
n astępnego  d n ia  p o d ję ła  rozm ow ę. M arek^tnie 
n ia. W yczu ła , że coś w  tym  w szy stk im  nieparek 
pracy  za  “w szaw y  g ro sz ” i zapow iedział, i W  nie 
w ierzy ła  m ężow i, ale ty m  razem  co ś  nie  spc 
szefa firm y , w  k tó rej z a tru d n io n y  b y ł cc 
zw aliło  je j z nóg . D o w ied z ia ła  się, że zv
k ro tn ie  s taw ił się  d o  p racy  p ijan y . N ie  po!’v ostrz

M ie s z k a li  w spó ln ie  z rodzicam i A liny , bo tak  chc ia ła  je j  m atk a , d la  której 
ro zstan ie  z je d y n y m  d z ieck iem  by ło  p o  p ro stu  n iem o ż liw e . M arek  jak o ś  
n ig d y  n ie p o tra fił znaleźć w spó lnego  jęz y k a  z teśc iow ą. C zeg o  b y  n ie d o ­
tk n ął, czego by  nie zrobił, zaw sze było  źle. M a tk a  A lin y  n ie szczędz iła  m u 
ostry ch  słów , często  z je j u s t p ad a ły  w yrzu ty . W trącała  się  d o  w szystk iego , 
naw et d o  w y ch o w y w an ia  w n u k ó w . W  je j oczach  M arek  b y ł ż y c io w y m  n ie­
udaczn ik iem , k tó ry  zby t m ało  zarabia  i n a  do d a tek  m arn u je  życ ie  je j córce. 
Z  jed n e j s tro n y  A lin a  by ła  w ięc zadow olona, że M arek  tak  rzad k o  byw a w 
d o m u , a  w ięc m niej jes t o kazji do  sp rzeczek  i w y ty k a n ia  b łędów . A le naw et 
po d czas  k ró tk ich  w izy t w  d om u p raw ie za k a ż d y m  razem  d o ch o d z iło  do 
sp ięć m iędzy  teściow ą a zięciem . P o  ostrej w y m ian ie  zdań  M arek  p rzew aż­
nie zam y k ał się w p o k o ju  i w yp ija ł setkę, czasem  d w ie  lub  trzy.

M a re k  o k łam y w a ł żonę . A lin a  d op iero  tą y N a n  
ty , n a  k tó re  w cześniej n ie zw racała  u w a g ^ s o b  
m a  p ro b lem y  z  a lk o h o le m . P ostanow iła  c^ e z i 
w iać. M arek  w szystk iem u zaprzeczy ł, g'*1,.!lle za 
w iedz ia ła  m u, że  p o w in ien  się  leczyć. Wy1 .'f&sk; 
tern stw ierdzając  ty lk o , że  je s t  tak a  sama! mat] 
o b licza  sw ojego  m ęża. T eg o  d n ia  d o  p ó z O  sied 
ją c  n a  po w ró t M ark a . P rzy szed ł p o  północ! s
n ie  b y ł trzeźw y. W łaśn ie  tego  d n ia  płakała! ̂  pier
żeństw em  i w łasną  b ezsiln o śc ią . W ted y  ty ^ o w  
ła o  m ęża.

Z b liż a ła  się so b o ta  - A lin a  c ieszy ła  się n a  o czek iw an ą  w izy tę  m ęża. Z d z i­
w iła  się w ięc bardzo , k ied y  M arek  p o jaw ił się  ju ż  w  śro d ę  w ieczorem , w 
d o d a tk u  p ijan y . A le, j a k  zw ykle , w y tłu m aczy ła  sob ie  tę  sy tu ac ję  - p o m y śla ­
ła, że p ew n ie  szybciej w y k o n ali zlecone zadan ie  i s tąd  w cześn iejszy  po w ró t 
m ałżonka . C o  do  a lkoho lu , nie ro b iła  aw an tu ry . Z d arza ło  się, że zakończe-

P rz e z  osiem  lat n ie udaw ało  je j  się  w y r W ^  szp( 
k o w o  u k ry w a ła  p rze d  św ia tem  a lk o h o l^  ^ a .  
k ro tn ie  za ła tw iła  m u p racę. P rzestaw ał P*c/[olko. 
c ie  k u p o w a ł flaszk ę  i w szystko  z a c z y n a ł^  poci 
g rza ł d łu g o  m iejsca. P raco d aw cy  nie  chcśj !®ka w 
n ików .
A lin a  p rzesta ła  g rać  d o b rą , k o c h a ją c ą  żort 'taszo 
p rzed  ro d z in ą  i p rzy jac ió łm i. Ju ż  nie  odsy* 'tajony 
w  o d w ied z in y . Z ap rasza ła  d o  m ieszkan ia  *taow; 
n adzieję, że M arek  w  ko ń cu  zaczn ie  się v ^  lud
takim  stan ie. F ak tyczn ie , po  kilkudziesięc' lch w i
p ro śb am i A liny , M arek  zg łosił się  d o  lek1
rai. R ad o ść  trw ała  za ledw ie  k ilk a  miesięc)
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C h w a l i s z e w
Tylu naraz VIP-ów nie oglądali jeszcze na własne 
oczy chwaliszewianie co we wrześniową środę. Spo­
tkali się z nim i najpierw na specjalnej m szy św ię­
tej w kościele, potem przed wejściem do pięknej, 
pachnącej jeszcze nowością części szkoły.

P rz e d  k ilk o m a  d n iam i, 3 w rześnia , odb y ła  
się  w  C hw aliszew ie  m ie jsk o -g m in n a  in au ­
g u rac ja  roku  szko lnego  1997/98 . G o śc ili na 
niej: m ieszk ań cy  w si, w ład ze  K ro to szy n a , 
z a p ro s z o n e  o s o b y  sp o z a  n a sze j g m in y  i 
oczy w iśc ie  na jbardziej za in teresow an i, czyli 
ch w a liszew sk ie  dz iec i. P rzed  w ejściem  do 
b u d y n k u  m o żn a  b y ł  z o b a cz y ć  w o je w o d ę  
E u g e n iu sz a  M a łe c k ie g o , p o sła  T a d e u s z a  
S y tk a ,  rad cę  M in is tra  E d u k ac ji S ta n is ła w a  
W a lic k ie g o , szefa departam entu  w M in is te r­
stw ie  G o sp o d ark i M a c ie ja  L eśn eg o . Z  m ie j­
scow ych  n o tab li p rzyby li: b u rm istrz  J u l ia n  
J o k ś ,  w iceb u rm istrz  L e sz ek  K u lk a  i k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  O św ia ty  R y s z a rd  C z u -  
szk e . In au g u rac ja  roku  szk o ln eg o  zg ro m a­
d z iła  także w szystk ich  d y rek to ró w  szk ó ł z 
naszej g m iny .

Bogu dzięki
za Szyszkę
P rz y b y li  o b e jrze li n o w ą części szko ły  i no - 
w oczesną  salę g im nastyczną . D o  u ro czy ste ­
g o  p rzecięcia  w stęgi zaproszen i zosta li g o ­
ście. D y rek to r szko ły  J a n  S z y sz k a , p o w i­
taw szy  zeb ran y ch , o fic ja ln ie  p o d z ię k o w ał 
ty m , k tó rzy  p rzyczyn ili się  do  ro zb u d o w y  i

rem o n tu  p lacó w k i. N astęp n ie  p rzek azy w a ł 
g ło s  ko lejn o  w szystk im  ch ę tn y m  d o  w y ra ­
żen ia  sw ojej op in ii.
N a d z ie ję  n a  p o m y śln ą , ja k  w  C hw aliszew ie , 
ro z b u d o w ę  in n y ch  s z k ó ł  k ro to s z y ń s k ic h  
w y raz ił b u rm istrz  Jok ś . P o se ł S y tek , k tó ry  
p rzy czy n ił się  d o  u ru ch o m ien ia  p o m o cy  z 
M in is te rs tw a  E d u k a c ji  N a ro d o w e j, ży c zy ł 
szkole d o skonałych  abso lw en tów , a  u czniom  
w spaniałe j d ro g i życiow ej. W o jew o d a  zajął 
sw o ją  d o w c ip n ą  p rzem o w ą  ty lk o  trzy d z ie ­
ści sek u n d . N a jm ilsze  s ło w a  p o d  ad resem  
d y rek to ra  szko ły  pad ły  z u st jed n e g o  z c z ło n ­
k ó w  R ady R odziców , k tó ry  m iędzy  innym i 
p o w iedz ia ł: - Bogu dzięki, ze m amy Szyszkę 
w Chwaliszewie. Pan  w dniu szóstym spoj­
rzał na wszystko, co do tąd  zrobił, i pow ie­
dzia ł - to je s t dobre. Ja, patrząc na szkołę, 
powtarzam  za nim - to je s t dobre. W  czasie  
u ro cz y s to śc i p rze d  b u d y n k ie m  sz k o ły  d o  
m ik ro fo n u  p o d s z e d ł  ró w n ie ż  k s ią d z  p ro ­
boszcz, w p latając  w to sp o tk an ie  s ło w a m o ­
d litw y .
T r u d  d y rek to ra  S zyszk i d o cen ił bu rm istrz , 
p rzek azu jąc  m u n ag ro d ę  w  w y so k o śc i ty s ią ­
ca  z ło tych , szk o le  na tom iast o fia ro w a ł k o m ­
plet sprzętu au d iow izua lnego . Sym boliczn ie , 
w postaci p ilo tów , z rąk  b u rm istrza  o d eb ra ł

apara tu rę  przew odniczący  
O  tym , że słow a pochw ały 
d zo n e , m o g li się przekona 
d a jący  ja sn e , czy ste  klasy* 
n itaria ty  i d u m ę  szk o ły  * PV^hij 
sa lę  g im n asty czn ą  z no  woC^j. *\vi£ 
n ią . N ieste ty , n ik t o w e j 
d n ia  n ie zobaczy ł, bo  zap° AjV g 
d a rz  sz k o ły  z a b e z p ie c z y ^  
b u tam i i b rudem , kładąc 
cz as ie  z w ie d za n ia  g o śc ie 
p o pa trzeć  n a  p ro g ram  taflfî p,ose 
sk i p rzy g o to w an y  p rzez  11

_________________________
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^ i ę  u d a ł o
oś Wyraźnie pod nosem zaczepiał przechodniów, po czym skręcał do 
■al bijał się do drzwi. Z ledwością wdrapywał się do swojego mieszka- 
onftły prośby i groźby żony, rodziny, przyjaciół. Marek pogrążał się 
poszło ośmiu latach, coś w nim drgnęło.

łaśn ten sposób. P o za  tym  A lina 
;ztą pow o d ó w , by  m artw ić 
asafl* jakichś im ien in ach  czy  in- 
i la ł^ na więcej. D op iero  ran k iem  
arek^ętnie od p o w iad a ł n a  py ta- 
i nie.* Marek tw ierdził, że m a  d ość 
iał, ^ nie w róci. A lina zw ykle  
ie da0$  spokoju . Z ad zw o n iła  do  
ł M r ‘0, co usłyszała , om al nie 

zw oln iony , g d y ż  k iik a- 
5 po-'*7 ostrzeżenia.

o te/pojarzyła sobie  p ew n e fak- 
^ag iO so b ie  spraw ę, że  je j m ąż  
/ i ła ^ ie  z n im  o ty m  p o ro zm a- 
, g«1. nie zapro testow ał, g d y  p o - 
Wy>‘ .'fZaskając drzw iam i, p rzed - 
ania ^  matka. N ie  zn a ła  tak iego  
^  siedziała w  fo telu , czeka- 
łnot ^jak się tego  spodziew ała  - 
kala ^ p ie rw szy  nad  sw oim  m ał- 
ly tp ł o w i ł a ,  że będzie  w alczy-

szponów  nałogu . Począ t- 
lo lij^ k a . W sty d z iła  się. K ilka- 
ił pif lrótko. Po pierw szej w ypła- 
n ^ ]  P Początku. N igdz ie  n ie za- 
chcW^ka w śród  sw oich  prącow -

żon( buszow ała ju ż  nałogu m ęża  
)dsy* najom ych, gd y  p rzychodzili 
ania. p o w a ła  kaw ę. M iała  c ichą  
>ię ^ ^  ludzi o g ląda jących  go  w 
sięci jch w izytach , przep la tanych  
lek* ^ z w o li ł  sobie  w szyć espe- 

sięcy^k nie w ytrzym ał. W yrwaS 
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w szyw kę i w rócił do  k ieliszk a .A lin a  n ie m ia ła  ju ż  siły, żeby  zm agać się  z 
nałog iem . Z ap o w ied z ia ła  M ark o w i, że w ystąp i o  rozw ód , bo  nie zam ierza 
sobie  zm arnow ać  życia . M arek  w y b e łk o ta ł ty lko , że n ie p o zw o li je j odejść .

I c h  m ałżeń stw o  u ra to w a ł p rzy p a d e k . P ew n eg o  d n ia  M arek  p rzy szed ł do  
dom u czy m ś b ard zo  m o cn o  p o ru szo n y . D ziw nie  się  zach o w y w ał. A lin a  o d  
n iechcen ia  zapy tała, co  się  stało .
- Jasiu nie żyje - o d pow iedz ia ł. - To był zawał. Lekarze powiedzieli, ie  to... 
wódka go zabiła.
Jasiu b y ł k u m p lem  M ark a  jeszcze  z czasó w  dzieciństw a. S tarszy  o d  n iego  o 
k ilk a  lat, b y ł d la  n ieg o  au to ry tetem , ale też p rzyjacielem . R azem  się baw ili, 
razem  d orasta li, p o d ry w a li d z iew czy n y , a  o s ta tn io  razem  p ili. Śm ierć Jasia  
p o d z ia ła ła  n a  M ark a  ja k  an tid o tu m . P rzestraszy ł się. Z d a ł sob ie  sp raw ę, że 
s ięg n ą ł d n a , tak  ja k  jeg o  p rzyjaciel. N ie  chc ia ł jeszcze um ierać.
- Pomóż mi, Alusiu - szeptał p raw ie  czte rd zies to le tn i m ężczyzna  sw ojej ż o ­
n ie  p o  p o g rzeb ie  Jasia . P łacz ż o n y  i dz iec i Ja n k a  n a  cm entarzu  p rzy p o m n ia ł 
M arkow i, że on  też  m a rod zin ę , k tó rą  zan ied b y w ał p rzez o sta tn ie  o s iem  lat. 
Jeg o  có rk a  A sia  m ia ła  ju ż  d z ies ięć  lat, K am il był o rok  m łodszy .
M a re k  bardzo  chc ia ł p rzestać  p ić . Z aczęły  się  trudne dni. C iąg n ę ło  go  do 
b u telk i, ale nie p o d d aw a ł się. W  tak ich  m om entach  w y ch o d ził z synem  p o ­
grać w piłkę. N aw iąza ł też k o n tak t z  g ru p ą  AA . C hodził n a  m iting i, p o zn a ł 
ludzi p o d o b n y c h  sobie . N ie p ił. P o m ag ała  m u m yśl, że m ężczyźn i z A A  też 
k ied y ś p ili. S k o ro  im  się uda ło , to  jem u  ró w n ież  się  uda. S p o tk an ia  w  k lub ie  
daw ały  m u siłę  do  w alk i. O p o w ied z ia ł h isto rię  sw ojego  p icia , po zn a ł h is to ­
rie innych . C ieszy ł się  k ażd y m  d n iem  b ez  k ro p li a lk o h o lu . N a jp ie rw  by ły  t o '’" 
trzy dni, późn iej tydzień , trzy ty g o d n ie , w reszcie pół roku  i rok .
D z iś  M arek  je s t zupe łn ie  in n y m  cz łow iek iem . N adal ch o d z i n a  sp o tk an ia  
k lu b o w e, nadal n ie p ije . C ieszy  się, że jes t jed n y m  z tych , k tó ry m  się  udało . 
U ra tow ał nie ty lko  siebie, ale ró w n ież  w łasne m ałżeństw o.

Imiona i niektóre fak ty  z życia bohaterów na ich prośbę zostały zmienione.
Monika Menzfeld

PS PUNKT KONSULTACYJNY dla osób z problemem alkoho­
lowym (ul. Mickiewicza 2) zaprasza wszystkie osoby, które chcia­
łyby o tym porozmawiać w każdy poniedziałek i czwartek w go­
dzinach od 16.00 do 20.00.

w y ją tk o w a

ący j N to ln e j .

przesa­
d y  og lą-

lasyjtj: tr°n n e  s a - .  
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'voC7bC*k

t
>

fahiarowa 
derzch- 
lni tego  

. - go sp o - 
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W
■y

V 1' 
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A
d a l i ,  by 
',Qsenkar-

Fot. „Rzecz" - Bartos

S zkoły
p o trz e b u ją  inw esty c ji

P ro b le m y  sam o rząd u  to w arzy szy ły  ro zm o ­
w ie V IP -ów  w  trakc ie  k ró tk ieg o  sp o tk an ia  
przy  kaw ie  w jed n e j z izb  szk o ln y ch . Przy 
sto le  m o żn a  by ło  usłyszeć  s ło w a  b urm istrza  
zw iązane b ezp o śred n io  z C hw aliszew em : - 
Ta w ieś je s t  wyjątkow a w naszej gminie. 
Pierwszy w odociąg tu pociągnięto, pierw ­
sza kanalizacja tu była zrobiona, działa dom  
kultury. Warto tutaj coś robić, bo w idać duże 
wsparcie społeczne. T em atam i p o ru sz a n y ­
mi p rzez  gośc i były  także  k ło p o ty  m ałych

w iejsk ich  szkół i n ad ch o d zące  w y b o ry . P o ­
p ro szo n y  p rzy  o k az ji o  w y p o w ied ź  n a  tem at 
braku sali g im nastyczne j - z p o w o d u  zakazu 
w p ro w ad zan ia  uczniów  d o  barak u , w y d an e ­
go  p rzez T e ren o w ą  S tację  S an ita rn o -E p id e ­
m io lo g iczn ą  - w Szkole  P o d staw o w ej n r 3 
b u rm is trz  Jo k ś  p o w ied z ia ł: - Tym czasowo  
uczniow ie będą korzystać z sa li O środka  
Sportu i Rekreacji koło stadionu, dlatego  
będą mieli po  dwie lekcje wychowania f i ­
zycznego na raz. Wkrótce Rada M iejska do ­
kona weryfikacji ustalonego harmonogram u  
prac i ustali, co dalej? Czy pójdziem y tym 
tropem, który ju ż  raz podjęliśmy, ustalając 
budżet, czy go  modyfikujemy na rzecz ..trój­
k i"?  Myślę, że p o  uchwaleniu budżetu przy­
szłorocznego będzie wiadomo, która szkoła  
o trzym a  n a sze  w sp a rc ie : „ tr ó jk a "  czy  
„ siódem ka"."  ó sem ka " ."  czw órka"  ? Tu 
musi Rada M iasta zadecydować.
S z k o ła  po d staw o w a  w  C h w aliszew ie  p o d o ­
ba ła  się radcy  M in istra  E d u k ac ji S tan is ław o ­
wi W alick iem u. S tw ierdził: - To piękna p la ­
cówka - na miarę marzeń, a nie tylko p o ­
trzeb. Warto teraz zainw estow ać w sprzęt. 
Koszt kształcenia w niej ucznia je s t na tyle 
rozsądny, że wystarcza pieniędzy i na naukę 
języków  obcych, i na zajęcia informatyczne. 
Okazała hala sportowa, można się tylko cie- '. 
szyć. To naprawdę je st efekt pracy całej spo­
łeczności lokalnej i m ądrego zainwestowa­
nia pieniędzy.
O s ta tn im  p u n k tem  uro czy sto śc i w  C h w a li­
szew ie b y ł o b fity  p o częs tu n ek  d la  w sz y s t­
k ich  zap ro szo n y ch  g o śc i, razem  stu o s ie m ­
d ziesięciu  osób . w  sali m ie jsco w eg o  d om u 
k u ltu ry .

(ela)

P O Ż Y C Z K I  G O T O W K O W E
W ystarczy m ieć stały  dochód w w ysokości 480  zło tych bru tto  (pensja, em ery­
tura, renta). U d z ie la m y  p o ż y c z e k  w  w y so k o śc i:

o d  5 0 0  d o  8 0 0  z ło ty c h  - b e z  p o rę c z y c ie la  
o d  801 d o  3 0 0 0  z ło ty c h  - je d e n  p o rę c z y c ie l 
o d  30 0 1  d o  1 0 0 0 0  z ło ty c h  - d w ó c h  p o rę c z y c ie li  
O p ro c e n to w a n ie  m ie s ię c z n e : 1 ,35  %
MINIMUM FORMALNOŚCI, MIŁA OBSŁUGA!
u l .  R a  w ie k a  1, K r o to s z y n ,  te l . 7 2 5 - 4 2 -9 5 .
C z y n n e :  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i ,  g o d z .  9 .0 0  d o  1 5 .4 5

TE3S

/SSANIE TAKI D IA B EŁ 
< 5 0  S T R A S Z N Y ...
pęntium-

Jeżeli: n nie wiesz do czego służy fax-modem n nie widzisz różnicy pomiędzy siecią Internet a Intranet n 
stawo' Access kojarzy Ci się z akcyzą n Windows to dla Ciebie po prostu angielskie stawo 
n masz problem z właściwą interpretacją danych n zarzącfcanie Twoją Firmą sprawia Ci tructaości 
n nie wiesz jak zabezpieczyć swoje dane

Skorzysta j z  program u- bezpłatnych szkoleń w  “ CEN TR U M  D O RADZTW A 
K O M PU TER O W EG O  D L A  B IZ N E S U ". Uzyskasz tu n iezbędną pom oc przy 
w yborze sprzętu kom puterow ego d la  T w ojej f irm y  .

W y b ie rz  o p ty m a ln e  ro z w ią z a n ie .. .  
... k o m p u te r y  
O P T IM U S  P R E S T IŻ ,
Y O U N G ,
S T A N D A R D

OPTIMUS PRESTIŻ 5-
Procesor Pentium©l50 MHz 
Płyta gł. Intel-ATX 
FDD 1,44 MB 
16 MB RAM, HDD 1,6 GB 
Karta grafiki 2 MB PCI 
Karta dźwiękowa 
CD ROM 18xEIDE 
WIN95, klawiatura 101 
syntez er mowy. 
abonamert internet

z a p r a s z a  d o  

n o w o  o t w a r t e g o  

s k l e p u  p r z y  

u l .  Z a c i s z e  2  

w  K r o t o s z y n i e

ODZIEZI PASMANTERIA
Przecena odzieży letniej do 50% 
od 11 września
ponadto elegancka damska bielizna 
importowana z Niemiec 
po atrakcyjnych cenach.

Czynne: poniedziałki, środy, czwartki: 10.00 - 17.00, 
wtorki, piątki: 8.00 - 16.00; soboty: 10.00 - 13.00

Rzeez
Krotoszyńska 9
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w a n n o m

S a m o c h o d y  z a  g o t ó w k ę  

i  n a  r a t y  b e z  p o r ę c z y c i e l i .

F ia t  1 2 6  E L X -M a lu c h , C in q u e c e n to ,  U n o , P u n to ,  
B ra v o , B ra v a , M a re a , A lfa  R o m e o , D u c a to .

Zapraszamy do podpisania 
umowy na zakup samochodu
F I A T  S I E N A
w promocyjnej cenie od 
29.700 zł. Wpłata wynosi 5% 
wartości samochodu. Termin 
realizacji STYCZEŃ, LUTY ’98r. 
Podpisanie umowy, gwarantuje 
stałą cenę.

c2ynnycodẑ nnie.8.°0-16.00 ||0ść samochodów ograniczona.
w  soboty: 8.00-14.00 ______  3  1CK

P O L M O Z B Y T  T W O J Ą  F IR M Ą

P.P. .POLMOZBYT'
Zakład Usługowo-Handlowy 
ul. W rocławska 140a 
63-800 Gostyń 
Tel 5770-035 5720-042

S A M O C H Ó D
N A  M I A R Ę  

T W O I C H  P O T R Z E B

|  C a ł k o w i t e  b e z p i e c z e ń s t w o ,

p e ł e n  k o m i o r t ,  p r z e s t r o n n e  w n ę t r z e ,  o g r o m n y  b a g a ż n i k  -  5 0 0 I .  

M a  t o  c z e k a ł e ś .  T y  i T w o p  r o d z i n a  F a l  S i e n a .

| N i e  w i e r z y s z ?  P r z e k o n a j  s i ę  o  t y m  w  n a s z y m  s a l o n i e l

DEALER AS RONDO ul Podmreioka 22 82-800 Kalr,z teł 7531018. 7885042 
SUBDEALER Auto-FIAT Dutkiewcz

ul Wrocławska 225. 83-200 Jarocin, tel (0-82) 747-37-55

H A  K i
r S A A / I C H D M O ł D O W E '  

w s z y s t k ie  typ y  * m o n ta ż  - a t e s t “ B” 
g w a r a n c ja :  d w a  la ta  - raty

W Y P O Ż Y C Z A  N I E :
s a m o c h o d ó w ,  l a w e t ,  p r z y c z e p

e .  W I T K O W S K I
u l .  C S r c t t o o w i s s K s k  3 3  
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W l k p  

kŁ' r « i  c o e a >  Z 3 B - S 3 - 4 U 3

K R O T O S Z Y Ń S K I  O Ś R O D E K  K U L T U R Y  
W  K R O T O S Z Y N I E

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynku 
po byłym klubie żołnierskim i WAK na terenie byłej jednostki wojskowej.

Przedmiotem przetargu jest następujący zakres prac:

• roboty dekarskie
• wykonanie izolacji poziomej i pionowej ścian zewnętrznych
Oferty należy składać w Krotoszyńskim Ośrodku Kultury - Mały Rynek 13 w sekretariacie do dnia 
19.09.1997 r. do godz. 10.00, gdzie można otrzymać pełną dokumentację przetargową.
Osobą uprawnioną do bezpośredniego kontaktu z oferentami jest pan Leszek Ziętkiewicz, tel. 725-20- 
17.
Pożądany termin realizacji zamówienia do dnia 31.10.97 r.
Dopuszcza się możliwość składania ofert na całość zadania lub na odrębne wymienione wyżej zakresy 
robot.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.09.97 r. o godz. 11.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Krotoszynie ul. 
Kołłątaja 7 pok. nr 40.

________ _____1____________________________________________________________________________________________________U£2l

H U R T O W N I A
P A P I E R N I C Z A
Koźmin Wlkp., u l Strzelecka 11

P o le ca m y: Czas otwarcia:
* a rtyk u ły  p a p ie rn icze  8.00-18.00
* b iu row e sobota:
* s zk o ln e 8.00-13.00
• w o re c zk i H D P E
• reklam ów ki A  tak że:
• art. h ig ie n iczne • a rtku ły  p rz e m y s ło w e
• baterie V A R T A
• laurki

• rajstopy, sk a rp e ty

-  R A B A T Y ! T E R M I N Y  !

autoszypy
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

™ A " I Z E K - E K 0 "
‘63-400 Ostrów Wielkopolski 
ul. Chtojackiego 16A 
lei. (0-62) 736-11-78 
telrtax: (0-62)736-27-85

*63-600 Kępno 
ul. RzeźnickafA

1066____________tel/fax: 10-62) 782-36-94
ZAPRASZAMY 

w  godz. 8.00-16.00, w s o b o ty 9.00-14 00

IW
B I U R O  

T Ł U M A C Z E Ń

mgr Monika Kula - Marcinek
T Ł U M A C Z  P R Z Y S IĘ G Ł Y  

J Ę Z Y K A  N IE M IE C K IE G O

tłum aczenia  
zw yk łe  i p rzysięg łe
63 - 700 Krotoszyn, 
ul. Zdunowska 72 

tel./fax (O 62) 725 29 OO 
tel. (O 62) 725 45 62

L e k . s to rn . B e a ta  S ty b u rs k a
KOŹMIN ul. Pleszewska 1

h STOMATOLOGICZNY
W 
Z 
CD 
<
0  

> 
z
h
<

DZIECI I MŁODZIEŻY 
PROFILAKTYKA 
WADZGRYZU

Przyjmuje:
wtorki, czwartki 16* -18“ 
Tel. 721-68-95.

M IE JSK O -G M IN N Y
O ŚR O D E K  PO M O C Y  SPO Ł E C Z N E J
w Krotoszynie, ul. Kobylińska lOa. Tel/fax: 725-45-10.

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA:
wykonanie prac adaptacyjnych pomieszczeń socjalnych na Noclegownię

Przedm iotem  przetargu są następujące prace:
1. R oboty branży budow lanej.
2. R oboty  branży elektrycznej.
3. R oboty  branży sanitarnej , r . u r v  , Mv - 7 w - K
Przetarg zostam e przeprow adzony zgodm e z p rzepisam i ustaw y o  zam ow iem ach publicznych. 
Pełną dokum entację przetargow ą m ożna o trzym ać w  siedzib ie zam aw iającego - pokój n r 3. 
O sobą upraw nioną do bezpośredniego kontaktu z ofertam i je s t pani T eresa Stęplew ska.
O ferty  należy złożyć w  siedzib ie Z am aw iającego pok. nr 3 osobiście lub d rogą pocztow ą w 
zaklejonej kopercie z  dopiskiem : .P R Z E T A R G  N IEO G R A N IC Z O N Y  - N O C LE G O W N IA ” 
do dn ia  01 .10.1997 r. do  godziny 9.00.
O tw arcie ofert nastąpi w dniu  01 .10.1997 r. o  godzin ie 10.00, w siedzib ie U rzędu M iasta  i 
G m iny K rotoszyn ul. K ołłątaja 7 pok.nr 40. JOTOj

Rzecz
Krotoszyńska JL. ™ F
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OFERTA SZKOLENIOWA
Z a k ła d  D o sk o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  -  O ś ro d e k  K sz ta łc e ­
n ia  Z D Z  w  K ro to sz y n ie , ul. M ic k ie w ic z a  11 o rg a n iz u je  
od  m -c a  w rz e śn ia  1997 r.

kursy zawodowe i szkolenia:
1. Spawania gazowego, elektr., w osłonie C02 (uprawnienia spa­

walnicze) - 15.09.97 r. godz. 16.00
2. Palaczy kotłów wodnych i parowych (uprawnienia energetycz­

ne) -15.09.97 r. godz. 16.30
3. Kierowców wózków akumulat. i spalinowych (uprawnienia do 

obsługi) -15.09.97 r. godz. 16.45
4. Obsługi i konserwacji urządzeń dźwigowych (uprawnienia do­

zorowe) - 15.09.97 r. godz. 17.00
5. Pedagogiczny dla instruktorów praktycznej nauki zawodu 

(uprawnienia pedagogiczne) - 17.09.97 r. godz. 16.00
6. Rachunkowość i finanse firm (przyuczenie do zawodu) - 17.09.97 

r. godz. 16.30
7. Kroju i szycia (roczny, na tytuł czeladnika) - 17.09.97 r. godz. 

16.45
8. Szkolenie BHP dla pracowników - 17.09.97 r. godz. 17.00
9. Szkolenia BHP (podstawowe, okresowe) dla osób kierujących 

pracownikami, służb inż.-tech., pracowników adm.-biurowych i 
zatrudnionych na stan. robotniczych - przyjmujemy zgłoszenia

IN F O R M A C JA -Z G Ł O S Z E N IA :

O środek K ształcenia ZD Z 
63-700 K rotoszyn, ul. M ickiew icza 11 
(w gm achu Zespołu Szkół Zaw odow ych N r 1), 
tel. 725-32-75.

O soby zainteresow ane, pracow ników  zakładów ,
firm  zapraszam y w  wyżej podanych term inach. 1(J71

1074

m g g M  WEGA AUTO
N O W O  O T W A R T Y  

S a lo n  S a m o c h o d o w y
Jarocin

prowadzi sprzedaż:
^  samochodów 
^  części i akcesoriów

ZAPRASZAMY
o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0  
s o b o t a  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

W EG A AUTO
A utoryzow any D ea ler  G.M . „O PEL” PL 41

Kalisz
ul. P oznańska  24, 
tet/fax 572-926

Ja roc in
ul. Wrocławska 58, 
te l/fa x  7 4 7 -57 -47

3  ło ży sk a , oringi, u szc ze ln ia c ze

seg ery , p a s k i  klinow e, s iliko n y  

*5 kle je  LOCTITE

T a d e u s z  S z y m c z a k
6 3 - 2 0 0  J a r o c i n ,  J a g i e ł ł y  2 6  to?
t e h  ( 0 6 2 )  7 4  7 - 6 4 - 4 3 ,  t e l .  0 9 0  6 1 9 - 2 7 5

rulłllijjljirwhra
M A T E R IA Ł Y  B U D O W LA N E

POSŁUCHAJ  
NASZYCH

PŁYT

^  m o n  g i p s .

WIELKA
LETNIA PROMOCJA'

PŁYT GIPSOWO-KARTONOWYCH

K rotoszyn - ul. 56  Pułku Piechoty 1 
te l. (062) 725-22-51 w. 349

£  %  PŁYTY G1PS0W0-KAHT0N0WE

i  *  KONSTRUKCJE, AKCESORIA, NARZĘDZIA

1  *  GIPSY TYNKARSKIE, SZPACHLOWE

|  *  SUFITY PODWIESZANE

*  WEŁNA MINERALNA

*  STYROPIAN SEZONOWANYMI5, U20

*  KLEJE, FUGI DC GLAZURY

1072

x  *  SYSTEMY DOCIEPLEŃ ELEWACJI 

i  *  P0R0THERM • NOWA GENERACJA CEGIEŁ 

*  OKNA, FOLIĘ DACHOWE 

Nc PAPA,LEPIK, StTGUM

r a 1

i i i .

6 3 - 7 6 0  Z d u n y , u l .  K o b y l iń s k a  3 3  ( d a w n y  SK R ) 
t e l .  7 2 1  -5 1  - 2 1 ,  7 2 1  -5 1  - 2 2  f a x  7 2 1  - 5 0 - 6 9

s C >  hurtownia art. spożywczych i napojów 
market spożywczo ■ przemysłowy 

ykjr hurtownia środków do produkcji rolnej 
opału i materiałów budowlanych 

[ £ >  stacja paliw płynnych ■ E 94, ON 
oleje, akcesoria smochodowe - 
duży wybór najniższe ceny!

UWAGA!
Dla odbiorców i firm ściśle współpracujących 
z Cukrownią i Agro-Centrum w Zdunach 
- Karta Stałego Klienta, upoważniająca 
do uzyskania rabatów.

Z A P R A S Z A M Y
p o n . -  p t .  w  g o d z .  7 00 -  1 8 00
w  s o b o t y  w  g o d z .  7 ° °  -  1 5 00

P R A W O
J A Z D Y

w s z y s t k i c h
k a t e g o r i i

(A, B, C, D, E, T)

STANISŁAW
PATEREK
63-720 Koźmin, 
ul. Lipowa 8

*  Tel. (062) 721-62-29 w  
(po godz. 1600)

I  Zapisy:
“  “ Z e s p ó l S z k ó l R o ln icz ych  ” ”  

K oź m in :
m  p o n ie d z ia łk i w  godz. m

1 4 * d c  76“  ul. S trz e le cka  2  
K ro to szy n :

i !  w to rk i w  g o dz . o d  75“ -76“  H
I I  ul. L a n g ie w icza  2  '

J u ż  j e s i e n i ą

Ob ę d z i e s z
m ó g ł  o s o b i ś c i e  
p r o w a d z i ć  
s w ó j  p o j a z d !

- 1

<
: I-  

LU 

2 ZAP

: PPUH METAL-ZAPSp,0,
63-400 Ostrów Wlkp. 

i ul. Krotoszyńska 35 (teren ZAP S.A.) 
i Tel. 7372-563.7372-564, 

7372-602,7372-507. 
fax 7372-794

poleca:
b la c h y  m ie d z ia n e
t a ś m y  m ie d z ia n e  d a c h o w e
b la c h y  s t a l o w e
p r ę ty  c ią g n io n e  i w a lc o w a n e
z e  s t a l i  z w y k łe j  i g a t u n k o w e j

usługi:
c i ę c i e  i g i ę c i e  

b la c h  
c i ę c i e  p r ę t ó w

R zecz
K r o t o s z y ń s k a
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ZPUH „KRATPOL” 
ul. W itosa 5 
63-700 Krotoszyn 
tet/fax: (0-62) 725-44-13

Zakład  
Produkcyjny 
Ujazd 6
tei: (0-71)38-48-143

— .......TOffl

O F E R U J E :
JRATOWNICE FERT, TERIVA, 
PROSTOWANIE I CIĘCIE DRUTU
I na  w y m i a r , z m a t e r i a ł ó w  

(w ł a s n y c h  i p o w i e r z o n y c h ,
EGRODZENIA BETONOWE, 

IANSPORT CIĘŻAROWY DO 14 
ITON - ŁADUNKI PRZESTRZENNE

O T

bcTon
63-810 Sorek Ullkp. 

ul. Dworcowa 33

tel. (065) 
5716-511

B O R C K

oferuje:
s  płyty stropow e ze  znakiem  

bezp ieczństw a B \  g  /
•r nadproża  L-19 V  
■r bloczki B-4 
•z elem enty nawierzchni 

drogow ych (płytki 
chodnikow e, krawężniki, 
trylinka itp.) 

z  beton towarowy

M ożliw ość n e g o c jo w an ia  
cen

przy  w iększych  z a k u p a c h .

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO 
-USŁUGOWE
Bernard Poczta 
ul. Benicka 2 
63-700 Krotoszyn 
tel. (062) 722-02-97

SKUP ŻYWCA RZEŹNEGO
Biuro Tłumaczeń i Nauki 

Języków Obcych

KURSY JĘZYKOWE 
o ra z

GRUPY KOREPETYCYJNE 
a n g ie l s k ie g o  
n ie m ie c k ie g o  
f r a n c u s k ie g o

IN F O R M A C J E  I  Z A P IS Y :  
K s ię g a r n ia  O f f i c y n a ,  
K r o t o s z y n ,  u l .  K o ź m iń s k a  2  
T e l .  7 2  1 - 1 7 - 1 4 .  lceo

) )
S T A L B U D ”Zakład,

Kotlarsko-Blacharski
ANDRZEJ LEŚNIEWSKI 
$8-325 Kowalew* ul, Grunwaldzka 1 
tel. (008) 748-35-80, tel. tom, 090518827

P r o d u k u j e  

K o t ł y  K W M  S  

z  n a d m u c h e m  n a  2 4  h  

K o t ł y  C . O .

1 , 8 - 7 0  m 2 n a  w ę g i e l ,  m i a ł ,  d r e w n o

ATESTOW ANE K O TŁY
CO Z  NADM UCHEM  NA 24 h „

„SUNIX”
C E N N I K

A G EN C JA
USŁUGOW O-HANDLOW A

ul. Zamkowy Folwark 9 (na Osuszy) 63-700 Krotoszyn Tel. (062) 725-42-21 wew. 340. Tel.kom. 090 618-269
ceny podano z uwzględnieniem 
podatku VAT - loco odbiorca

U W A G A :  
z a p e w n ia m y  
b e z p ła tn y  
t r a n s p o r t  
d o  o d b io r c y
Godziny otwarcia: 
poniedziałek  
- piątek

8.00-16.00 
sobota 8.00-13.00

Oferujemy również budowlane materiały izolacyjne: 
wełna mineralna, styropian, smoła, 
lepiki, papa asfaltowa

Asortym ent klasa c en a  w z ł / t
cem ent P-35D 165.00
wapno
węgiel kostka 31-05-06

215.00
330.00

orzech 31-05-06 310,00

groszek
26-07-08
30-05-06

286,00
265,00

miał węglowy 24-18-06 230,00
24-18-06
23-18-06

225.00
220.00

ZAPRASZAMY

^JevU  to  ' m e  4 t r o c i e ^

& Hasło Dorota Klima, I. 12

•  m ożliw ość p o b ie ra n ia  odsetek co m ies ią c  

® lo k a ty  na dowolne te rm in y

*  negocjow anie wysokości oprocentow ania  

d la  wyższych kwot

B A N K
t y  P R Z E M Y S Ł O W Y  S A  w  Ł O D Z I

> Rysunek: Marlena Kubiak, 1.11 Dzieci uczestniczyły w konkursie .Banu Przemysłowy w oczacn dziecka*

O d d z ia ł  w  K a lis z u , ul. Ś r ó d m ie jsk a  2 7 , te l. (0 -6 2 )  7 6 7 -3 0 -7 0 ;
Filia w Koninie, Al. 1 Maja 15, tel. (0-63) 45-64-23; Punkt Bankowy w  Krotoszynie, Rynek 32, tel. (0-62) 725-28-41

Rzecz - g
Krotoszyńska
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+  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +
Z m ie n n ą  fo rm ę prezen tu ją  ju n io rz y  k ro to szy ń sk ie j A S T R Y . N ajp ie rw  w  ś ro ­
d ę  - 3 w rześn ia  - m ło d si od n ieś li p ierw sze zw ycięstw o  (2 :1 ), a  starsi p o k o n a li 
C O N C O R D IĘ  P io trków  T ry b u n a lsk i (3:0).

Z m i e n n i

j u n i o r z y
N a to m ia s t w .n ied z ie lę  - 6 w rześn ia  - o b ie  d ru ży n y  g ra ły  w  O poczn ie  z tam ­
tejszą C E R A M IK Ą  i, nieste ty , ob ie  p rzeg ra ły . Ju n io rzy  starsi w  s tosunku  0:1 
i by ła  to ich p ierw sza  przegrana, a ju n io rz y  m ło d si 0:5.

(wb)

S t r z e l c y ,  w y s t ą p !
T y lk o  po łow iczny  su k c es  o d n io s ła  A S T R A  w m eczu  szóstej k o le jk i, re m isu ją c  w T u szy n ie  z 
JA G IE L L O N IĄ  0:0 . W  zespo le k ro to sz y ń sk im  z a d e b iu to w a ł A d am  G ra d , zn a n y  z g ry  w 
L K S  O L IM P II  P o zn ań , a  o s ta tn io  w k o n iń sk im  A L U M IN IU M .

A s t r a , m im o przew ag i, nie  m iała  
szczęśc ia  w  tym  m eczu . B rak o w ało  
j e j  z d e c y d o w a n ia  w  s y tu a c ja c h  
p o d b ram k o w y ch . N ajb liżej strzelen ia  
g o la  b y ł  w  6 4 . m in u c ie  R y s z a r d  
T o m c z a k . P o  jeg o  strzale p iłk ę  z li­
n ii b ram k o w e j w y b ił  o b ro ń c a  JA - 
G IE L L O N I. K i lk a n a ś c ie  s trz a łó w  
o b r o n i ł  te ż  b ra m k a rz  g o s p o d a rz y

M a c ie j  S m u e l i w  e fek c ie , zam iast 
tak  p o trzebnego  i o czek iw anego  z w y ­
c ię s tw a ,  z d o b y l i ś m y  ty lk o  j e d e n  
punk t.
M im o  to nad a l A S T R A  zajm uje p ią ­
te m ie jsce , a  p ro w ad zi, rew e lacy jn y  
w  ty m  s e z o n ie  M IE Ń  L ip n o  (1 6  
p u n k tó w ) p rzed  M A R K O  W alich n o - 
w y  (15  p u n k tó w ) . L ic z y m y , że  w

k o le jn y c h  sp o tk a n ia c h  o d n o w io n y  
a ta k  A S T R Y  ( g ra ją c e j  - m ie jm y  
nadz ie ję  - w raź z n ieo b ecn y m  w  T u ­
szy n ie  z p o w o d u  k o n tu z ji  J a r o s ł a ­
w e m  S z u b ą )  będzie  bardziej sku tecz­
ny , bo  sy tu ac ja  w  tab e li w yrów nuje  
się, a  p ó łm etek  ru n d y  jes ien n ej co raz 
b liże j.

(wb)

W  o sta tn im  n u m erze  naszej gazety  re lac jo n o w aliśm y  tre ść  listów  Z a rz ą d u  K lu b u  S p o rto w e g o  A S T R A  w y stosow anych  do 
K alisk iego  O k ręgow ego  Z w ią z k u  P iłk i N ożnej w sp raw ie  t r a n s fe ru  p iłk a rz a  S ław o m ira  W ieczo rk a .

S  p  r a w y  W i  e c z o  r k a  
c i ą g  d a l s z y
K o p ie  tych  listów  Z a rząd  A S T R Y  p rzek aza ł „R K ” . W  tej ch w ili red ak c ja  
d y sp o n u je  ró w n ież  k o p ią  o d p o w ied z i danej P rezeso w i Z arząd u  k ro to sz y ń ­
sk ieg o  k lu b u  p rzez  K O Z P N  - E d w a rd o w i  N o w a k o w i, ch c ie lib y śm y  w ięc 
zap o zn ać  za in te re so w an y ch  z w y jaśn ien iam i d ru g ie j s tro n y . L ist p o d p isa ł 
P rezes K O Z P N  A n d rz e j  M ro z iń sk i.
P o  p ierw sze  - K O Z P N  uw aża, że sp raw a p rze jścia  zaw o d n ik a  d o  k a lisk iego  
k lu b u  zo sta ła  p rzep ro w ad zo n a  zg o d n ie  z zasadam i p rzy ję ty m i p rzez P o lsk i 
Z w iązek  Pik i N ożnej.
P o  d ru g ie  - d o k u m en ty  d o ty czące  całej sp raw y  n ie  b u d zą  zastrzeżeń  k a lisk ie ­
go  zw iązk u  co  do  ich p raw dziw ości, g d y b y  je d n a k  Z a rząd o w i A S T R Y  udało

się  je  p o d w aży ć , (cy ta t) zatwierdzenie Sławom ira W ieczorka do K K S KA­
LISZ  będzie anulowane, a  uzyskane przez ten klub wyniki spotkań z udziałem  
tego zawodnika winny być przez Łódzki Okręgowy Związek Sportowy zwery­
fikow ane jako walkower. P o n ad to  K O Z P N  z g ad za  się  ró w n ież  z tym , że sp ra ­
w a W ieczo rk a  je s t  k o n tro w ersy jn a , ale n ie z p o w o d u  d ecy zji o  j e g o  p rzen ie ­
sien iu , a le  z p o w o d y  d o p u szczen ia  do  k lu czo w y ch  d la  k lubu  sp raw  o sób , które 
nie do końca przestrzegają zasad sportowej etyki, rzucając w ten sposób cień 
na całe rzesze uczciwych działaczy piłkarskich.

(ela)

Ligowe
schody
O b n i ż y ł  lo ty  k o ź m iń s k i  B IA Ł Y  
O R Z E Ł , p rz e g ry w a ją c  u s ie b ie  (6 
w rześn ia ) z P IA S T E M  B ła szk i 1 :2, 
zespołem , k tó ry  z m eczu na  m ecz  g ra  
co raz  lep ie j. T y m czasem  k o źm in ia-  
nie  p rzek o n u ją  się, że lig a  m ięd zy o - 
k rę g o w a  m a  sw o je  tw a rd e  p raw o  i 
tfzeb a  „o trzask ać  s ię” w  ty m  to w a ­
rzystw ie ru ty n o w y ch  zesp o łó w . B IA ­
Ł Y  O R Z E Ł  zajm uje 9  m ie jsce , p ro ­
w a d z i b e z  s tra ty  p u n k tu  W A R T A  
S ierad z  p rze d  P O G O N IĄ  V A R T Ą  
S yców  (16  pun k tó w ).

(wb)

P rz ed  ty godn iem  k s ią d z  b isk u p  S tan is ław  N a p ie ra ła  och rzcił 
o s tro w sk ie  czw o raczk i, u ro d z o n e  7 cze rw ca  w W arszaw ie . 
D zieci noszą  im io n a : J o a n n a , M a rta , G a b r ie la  i J a k u b .

Ostrów Wlkp.

o c z w ó m e

s z c z ę ś c i e
K s ią d z  b iskup  p o d a ro w a ł rodzicom  dz iec i o b raz  p rzed staw ia jący  św . Józefa  
K alisk iego , a  p rezyden t O stro w a - cztery  fo te lik i sam o ch o d o w e.
O d  p ierw szych  dni życ ia  o s trow sk im  czw o raczk o m  pa tro n u je  red ak c ja  m ie­
s ięczn ika  ‘‘T w o je  D ziecko". D zięki je j s ta ran iom  Iz a b e lę  i P io t r a  S trz e lc z y ­
k ó w  w sp iera ją  daram i rzeczow ym i znani p ro d u cen c i p ieluszek , ś ro d k ó w  h i­
g ien iczn y ch  i o d z ieży  niem ow lęcej.
S trze lczy k o w ie  c ieszą s ię  uprag n io n y m  rodzic ie lstw em . D o w y ch o w an ia  sw o ­
je j czw órk i p o d ch o d zą  z w ie lk im  sp oko jem  i p o g o d ą . - Pan Bóg wie, komu 
dać dużo dzieci - m ów i pan i Izabela, a je j m ąż  u zu p ełn ia , iż w  sp raw ie liczby 
p o to m stw a n ie pow iedz ie li jeszcze, być m oże, o s ta tn ieg o  słow a.
N a  ile to m ożliw e , w codz ienne  o b o w iązk i w obec  na jm ło d szy ch  S trze lczy ­
k ów  an g ażu ją  s i ę J e ż e  ich dz iad k o w ie . M alu ch y  są zd row e, szy b k o  p rzy b ie ­
rają  n a  w adze. Izabe la  S trze lczykow a tw ierdzi, że nie są b eksam i, ale w  nocy 
stara  się nie  d o p u szczać  do  sy tuacji, w której p łacz  jed n e g o  z czw oraczków  
budzi rodzeństw o: - Biorę na ręce, przytulam i maluch szybko zasypia. 
Z d a n iem  rodziców , dz iec i są d o  siebie p o d o b n e  tak  ja k  k ażde inne ro d zeń ­
stw o. O d  p oczątku  Izabe la  i P io tr n ie m ają  n a jm niejszych  p ro b lem ó w  z ich 
rozróżn ian iem . - Poznaję je  nawet po  płaczu - m ów i szczęśliw a  m am a. - Nie 
mogę się doczekać, kiedy trochę podrosną, kiedy zaczną chodzić - dodaje .

(er)

Koncerty, koncerty...
A u stra lijsk a  g rupa  M U T IN Y , g rająca  ż y w io ło w y  fo lk  ro ck  z e lem en tam i p u n ­
ka, g o śc ić  będzie  w naszym  m ieście w środę, 10 w rześnia . K oncert (k lu b  fo l­
k o w y  w kinie PR Z E D W IO Ś N IE ) rozpoczn ie  się o  go d z . 18.00.
D w a  ty g o d n ie  później, 27 w rześnia , w P R Z E D W IO Ś N IU  w ystąp ią : A lic ja  
H a lin a  M a je w sk a , F rą c k o w ia k  i W ło d z im ie rz  K o rc z . K oncert poprow adzi 
Z o f ia  C z e rn ic k a .

(kok)

Jak uniknąć
zatrucia
grzybami?
Ż eb y  u n ik n ą ć  z a tru c ia  g rz y b a m i, trz e b a :

- zb ie rać  ty lk o  g a tu n k i d o b rze  znane,
- ze śció łk i w y jm ow ać całe  o w o cn ik i, szczegó lną  uw agę  

zw racając  na w y g ląd  trzonu,
- d o k ład n ie  obe jrzeć  ca ły  o w o cn ik  i u sta lić  g a tu n ek  g rzy ­

ba,
- w szy stk ie  g rzy b y , co  d o  p rzy n a le żn o śc i g a tu n k o w ej 

k tó ry ch  n ie m a  się  p ew n o śc i - w yrzucić ,
- nie zb ie rać  o w o cn ik ó w  m ały ch , b ez  ch a rak te ry sty cz ­

nych  cech  g a tunkow ych ,
- p am iętać , że w iększość  g rzy b ó w  tru jący ch  to g rzy b y  

b laszk o w ate  (m u ch o m o ry  m ają  b laszk i k o lo ru  b ia łe ­
g o ).

- nie zb ierać o lszó w ek  i in n y ch  g rzy b ó w  p o w o d u jący ch  
zab u rzen ia  ż o łąd k o w o - je litow e,

- nie p rzechow yw ać p o traw  z g rzy b ó w  naw et w  lo d ó w ­
ce, g d y ż  łatw o p o w sta ją  w  n ich  su b stan c je  tru jące.

! U W A G A !
W następnym numerze „RK” 

komplet informacji 
związanych z wyborami

Kultura
dla najmłodszych
W  K ro to szy ń sk im  O śro d k u  K ultu ry  trw ają  zap isy  d o  p ro ­
w ad zo n y ch  tam  sekcji i k ó ł za in te resow ań . S ą  to , m iędzy  
innym i, k o ło  p las ty czn e , k u rsy  języ k o w e, zajęcia  p las ty cz­
ne, zajęcia z ae ro b ik u , w arsz ta ty  teatra lne, g ru p a  tan ecz­
n a  D IS C O  S E V E N , ry tm ik a  o raz  szkó łka  tańca  to w arzy ­
sk iego . C hęć u czestn ic tw a  w  za jęc iach  na leży  zgłaszać w 
dziale im prez  K O K -u  d o  20  w rześnia .
J a k  nas p o in fo rm o w an o , K O K  n ie  p ro w ad zi jeszcze  r ;  
p isó w  do zespołu  H A Ł A B A Ł Y , g d y ż  po szu k u je  in stru k ­
to ra  do  jeg o  p ro w ad zen ia . C h ę tn i do  p o d jęc ia  tej pracy  
proszen i są o  zg ła szan ie  s ię  w  d y rek c ji ośrodka .

(kok)

L u m e n

w  ś w i e c a c h

f t o r y s t y e m y e k  

m i a r o w y c h  

„ A l a s k a  ”

»

n

)  Zapraszamy codziennie 
od 10.00 do 18.00. w soboty od 10° do 14° 
ul. Zdunowska 16 (.Uroczy Zakątek”) Krotoszyn

d l a  C i e b i e  
r o d z i n y  

p r z y j a c i ó ł

Rzeez -g o
Krotoszyńska
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O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
U p rze jm ie  in fo rm u jem y, że  
bezpłatn ie  zam ieszczam y tylko  
ogłoszenia  drobne nadesłane  
na w yciętych z naszej gazety  
kuponach. Inne p u b likow ane  
sq odpłatnie.

S P R Z E D A M

S P R Z E D A M  ro ttw e ile ra  - 3 -le tn ią  
sukę z m etry k ą. Tel. 7 2 5 - 2 3 -5 0  
S P R Z E D A M  p rz y c z e p ę  n is k o p o -  
d w o z io w ą  o  ła d o w n o ś c i  d o  8 to n  
(cena 5 tys.z ł) o raz  sam odm uchaw ę 
(cena 4 ,5  tys. zł). Te 1.384-17-02 (M i­
licz).
S P R Z E D A M  w ięk szą  ilo ść  ży ta  w 
cenie 39  zł za  kw intal. Tel*. 38 4 -1 7 - 
02  (M ilicz).
S P R Z E D A M  k o m p u te r  P C  P E N ­
T IU M  (16M B  R A M . H D D  1.3 G B . 
m o n ito r  14" LR  N I), g w arancja . Tel. 
7 2 5 -3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  segm ent m łodz ieżow y 
z b iu rk iem , d ł.3 .5m , jasn y . Tel. 725- 
44-6 8 .
S P R Z E D A M  ta n io  k o m p u te r  PC . 
T el. 7 2 2 -0 4 -1 7 .
S P R Z E D A M  d zia łk ę  o p o w . 2 ha. 
u zb ro jo n ą , (w oda, gaz) p o ło żo n ą  za 
Je lonk iem , w  k ierunku  n a  K onarzew . 
K ontakt: Z d u n o w sk a  96 . 
S P R Z E D A M  z b io r n ik  d o  m le k a  
A L FA  L A V A - 52 0  1. K ontakt: G o- 
rzu p ia  72.
S P R Z E D A M  m leko kozie, ch ło d zo ­
ne , t łu s z c z u - 3 ,7 0 % ,b ia łk a -4 % . O d
6 .0 0 -8 .0 0 ,  1 8 .0 0 -2 0 .0 0 . K o n ta k t:  
K ro toszyn , P tasia 1.
S P R Z E D A M  w ózek ręczny  d w u k o ­

łow y d o  p rzew o żen ia  k u b ła  na  śm ie­
ci lub in n eg o  tow aru  (1 0 0  zł.). Tel. 
7 2 5 -7 9 -6 4 .
S P R Z E D A M  do m  w o ln o  sto jący  w 
K ro to szy n ie  (garaż. b u d . g o sp o d a r­
czy , o g ró d , p a rk in g . C .O .g a z o w e )  
nada jący  się na p ro w ad zen ie  dz ia ła l­
ności zarobkow ej. T el. 7 2 5 -2 7 -4 0 . 
S P R Z E D A M  szczen iak i cocker-spa- 
niel, 30 0  zł za  sztukę. Tel. 071 314- 
9 4 -3 7 .

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  r e k re a c y jn ą  
0 ,5 8  ha. Z d u n y -O s ta n i G ro sz . T el. 
7 2 1 -5 0 -4 3  (po  19.00).
S P R Z E D A M  tanio  ju n k ers  w  dobrym  
stan ie. T el. 7 2 5 -0 7 -2 6  
S P R Z E D A M  tarcicę  so sn o w ą 15 m 2, 
g ru b o ść  5 cm . C ena: 2 5 0  zł. Tel. 725- 
2 9 -0 4
S P R Z E D A M  tan io  fo te l 1-os., ro z ­
k ładany . Tel. 7 2 2 -0 8 -9 4 .

M O T O R Y Z A C Y J N E

S P R Z E D A M  p o lo n eza  1 5 0 0 ,1 9 9 3  r. 
k o lo r w iśn io w y , cen a  10 .200. m ożli­
w ość zam iany  n a  fia ta  126p. Tel. 722-
0 4 -1 2 .
S P R Z E D A M  fia ta  126p rok  '8 7 . (nie 
h a n d la rz o w i).  U l. R a w ic k a  5. T el. 
7 2 5 -7 4 -9 2  (po  20 .0 0 ).
S P R Z E D A M  fia ta  c in q u e c e n to  S- 
9 00 , 1996 r.. b iały , I  w łaścicie l, p rze­
b ieg  2 6  ty s. km , stan  id ea ln y . Tel. 
7 2 5 -3 2 -3 1  w. 4 7 0 , K ro to szy n  - w ie­
czorem .
S P R Z E D A M  o p la  co rsę , 1984 r., poj. 
1000. T el. 7 2 5 -2 3 -8 7 .
S P R Z E D A M  fiata 125p. tan io , stan 
d o b ry , z hak iem . K o n tak t: D zielice  
80 , N o w ak  Jerzy.
S P R Z E D A M  f ia tac in q u ecen to , 1993

r., p ierw szy  w łaścicie l, g arażo w an y . 
Tel. 7 2 2 -4 1 -0 1 .

AUTO-KOMIS
„S O B P O L ”

NA TRA SIE : : 
KROTOSZYN-OSTRÓW
Lamki, ul. Krotoszyńska 5 

ZAPRASZAMY 
od 8.00-20.00 

R aty  bez ży ran tów  
- naw et sa m o ch o d y  19-letnie 
o raz  raty  na  p rzy w ó z  z zagran icy .

S P R Z E D A M  tan io  n o w e  częśc i do  
trabanta . Tel. 7 2 5 -7 9 -6 4 . 
S P R Z E D A M  n issan a  su n n y  - 1700 
diesel, ro czn ik  1989 r., g ranat-m eta- 
lik. Tel. 722-91-81  p o  g o d z .19.00 
S P R Z E D A M  fiata 126p 1987 r. k o ­
lor b iały , w d o b ry m  stan ie. K ontakt: 
ul. K am ien n a  17. K ro to szy n

K U P I Ę

K U P IĘ  d o m e k  lu b  m ie s z k a n ie  w 
K ro to sz y n ie , e w e n tu a ln ie  zam ien ię  
m ieszkan ie  w b loku  I p ię tro , 5 0  m 2 
w Z du n ach  za d o p łatą . T el. 7 2 2 -9 6 - 
24.
K U P IĘ  k a w a le rk ę  w  K ro to sz y n ie , 
K aliszu lub o k o licy . T el. 7 2 5 -3 0 -2 2 . 
K U P IĘ  lub  w y d z ie rżaw ię  g a raż  w 
rejonie: w o k ó ł S zk o ły  P o dstaw ow ej 
n r 8. ul. M asło w sk ieg o , K o n sty tuc ji 

3 M a ja . T e l .  7 2 5 - 0 3 -9 6  p o  g o d z . 
20 .00 .
K U P IĘ  m ieszkan ie  w łasn o śc io w e M - 
5 o pow . co n ajm niej 73 m 2 , do  III 
p iętra, w b lokach  sp ó łd z . m ieszk . lub  
zam ienię  na M -4 . T el. 7 2 5 -0 3 9 6  po 
godz. 20 .00 .
KUPLĘ kasetę  w id eo  i zd jęc ia  zesp o ­
łu B O Y S  z w ystępu  14 .0 2 .1 9 9 7  r. w

K ro toszyn ie , n a jw ażn ie jsza  k o ń c ó w ­
ka  w ystępu . K ontakt: Ilo n a  N ow ak . 
D zielice 80 , 6 3 -7 0 8  R ozdrażew . 
K U P IĘ  ja łó w k i cie lne - 7 ,8  m iesięcy  
z p ap ie ram i. K o n ta k t:  D z ie lice  80 , 
N ow ak  Jerzy.

K U P IĘ  do m  jed n o ro d z in n y  w K ro ­
toszyn ie  lu b  zam ien ię  na  W ro cław . 
Tel. 7 2 5 -0 8 -4 0 .
K U P IĘ  d o m ek  d o  rem ontu  lub m ie ­
szk an ie  w k a m ie n ic y , e w e n tu a ln ie  
strych  do  adaptacji. T el. 7 2 2 -0 0 -9 5 . 
K U P IĘ  d o m e k  lu b  m ie s z k a n ie  w 
K ro to szy n ie , e w e n tu a ln ie  z am ien ię  
m ieszkanie  w  b loku  I p ię tro , 5 0  m 2 
w Z du n ach  za d op łatą . T el. 7 2 2 -9 6 - 
24.

W Y D Z I E R Ż A W I Ę ,

W Y N A J M Ę

O D D A M  w  w y n ajem  p o w ierzch n ię  
(o d  2 0 -1 0 0 0  m 2) n a  m ag azy n y , b iu ­
ra, p racow nie . C en tru m  H an d lo w e „ 
K aram el". K on tak t: ul. M ick iew icza  
3 . T el. 7 2 5 -2 6 -1 0 , (0 6 1 ) 14-3 9 -5 1 , 
(061) 67-6 3 -1 4 .
D O  W Y N A JĘ C IA  m ie s z k a n ie  n a  
parterze 100 m 2 na b iura, g ab in e ty  lub 
inną działa lność. T el. 7 2 5 -3 6 -8 1 .

W Y N A JM Ę  p a w ilo n  h a n d lo w y  - 
p o w .4 5 ,6 0  m 2. T el. (0 7 1 )3 8 -4 1 -5 8  
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  w łasn o śc io ­
we 38  m 2 na  w iększe. T el. 7 2 2 -9 3 - 
0 9 .

Z A T R U D N I Ę
DO NOWO POWSTAŁEGO 
ZAKŁADU

MECHANIKA
- blacharz - lakiernik -

NA ZA SA D ZIE  W SPÓLNIKA  
oferty składać w redakcji do 
końca września.

W Y N A JM Ę  um eb lo w an y  p okó j o so ­
bie. k tó ra  zam ieszk a  i m oże zatrudn ić  
się d o  sp rzą tan ia  g ab in e tu  lek arsk ie ­
g o . Tel. 7 2 5 -2 7 -4 0 .

P R A C A

S Z U K A M  pracy  ja k o  o p iek u n k a  do 
d z ie c k a . M o g ę  p o d ją ć  p ra c ę  ja k o  
sp rzątaczka, ul. K aliska  8/4. 
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  d o  z a k ła d u  
rzem iśln iczego . Tel. 722-12-11  
U D Z IE L A M  ko rep e ty c ji z m atem a­
ty k i  u c z n io m  szk ó ł ś re d n ic h . T e l. 
7 2 5 -0 6 -4 9 .

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ . S P R Z E D A M , K U P IĘ , 

Z A M IE N IĘ . O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ...

K U P O N
Treść' ......................................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:......................................................................
adres (nr tel.):...........................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

Serdeczne podziękowanie
Dyrekcji i Współpracownikom z Wytwórni Wyrobów Woskowych 
LUMEN oraz wszystkim Znajomym za okazane wyrazy współczu­
cia i udział w uroczystościach pogrzebowych naszej kochającej i 
kochanej matki

WANDY GRONOWSKIEJ
składają córki 

Aleksandra Krysztofiak 
Genowefa Kierzkowska

R e k l a m a

w  „ R z e c z y  
K ro to s z y ń s k ie j”

n a j t a ń s z a

i  n a j b a r d z i e j  s k u t e c z n a
M

B i u r o  O g ł o s z e ń  

( K r o t o s z y n ,  

u l .  S i e n k i e w i c z a  2 a ,  l i p . )  

c z y n n e  w  g o d z i n a c h  8 00 -
. •  i

D r o d z y  P a ń s t w o !

Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikujemy na łamach „Rze­
czy” nieodpłatnie. Prosimy o osobiste składanie ich w redakcji lub w Drukarni Kroto­
szyńskiej przy ulicy Floriańskiej 1.

(red.)

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawiada­
miamy, że 8 września zasnęła w Bogu opatrzo- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 wrze-
na Sakramantami św., przeżywszy 84 lata, peł- śnią zmarł, mając 39 lat, nasz ukochany mąż.
na dobroci nasza ukochana mama, teściowa, syn, ojciec i brat
babcie i prabacia

Ś f tp .
ś i ł p .

STANISŁAW PŁONKAPELAGIA PRZYBYŁEK
W smutku pogrążona 

Rodzina
W smutku pogrążona 

Rodzina

O d esz li...
Janina Marcinek- Krotoszyn (69 lat), Zofia Dąbrowska - Krotoszyn (70 lat), Jerzy Antoni Godyla - 
Krotoszyn (51 lat), Katarzyna Tarka - Rakłowice (671at), Sylwester Wacław Rauhut - Krotoszyn (83 
lata), Jan Paszek - Orpiszew (99 lat), Anna Szczegóra - Krotoszyn (82 lata), Wanda Gronowska - Kroto­
szyn (76 lat), Kazimierz Serek - Ustków (75 lat), Kazimierz Krzyżański - Kobiemo (78 lat)

(28 sierpnia - 3 września,
U n ą d  Stanu C yw ilnego w K rotoszynie)

Rzecz -g  M
Krotoszyńska A m ”
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RZECZ M IEJSKA i GM INNA

KROTOSZYN

APTEKI
DYŻURNE

P O D  M U R Z Y N E M  - u l. Z d u n o w - 
ska 33 , tel. 7 2 5 -2 6 -2 0 ; d y żu r 11 IX  
R Y N K O W A  - u l.K a lisk a 2 , tel. 725- 
28-17; d y żu r o d  12 - 18 IX

POSTOJE TAXI

M ały R ynek , tel. 7 2 5 -2 3 -0 4  
D w orzec PK P, tel. 7 2 5 -2 8 -3 0

POGOTOWIA

C iep łow nicze  - ul. 23 S tyczn ia , tel.

7 2 5 -0 7 -2 9
E nergetyczne  - ul. S ło d o w a  16, tel. 
9 91 , 7 2 5 -2 1 -7 9
G azow e - ul. O sad n icza  1, tel. 99 2  
P o lic y jn e  - u l. Z d u n o w sk a  38 , tel.
997
P ożarow e - u l. M ick iew icza  2 9 , tel.
9 9 8
P raso w e  - u l. S ie n k ie w ic z a  2 a , tel. 
7 2 5 -7 0 -5 4 , 7 2 5 -2 5 -5 3  
R atu n k o w e - u l. M ick iew icza  21 , tel.
999
W o d n o -K an alizacy jn e  - ul. S ło n ecz ­
na, tel. 725-42-41

TELEFONY

7 2 5 -3 5 -8 2  - in fo rm acja  PK S 
7 2 5 -2 1 -0 0  - in fo rm acja  PK P 
7 2 5 -2 4 -3 6  - k in o  P R Z E D W IO Ś N IE  
7 2 5 -7 3 -2 7  - M ło d z ie żo w y  T e lefo n  
Z a u fan ia
7 2 5 -4 5 -1 0  - O śro d ek  P o m o cy  S p o ­
łecznej
725-2 5 -0 1  - S ch ro n isk o  d la  B ezd o m ­
nych  Z w ierzą t 
7 2 5 -4 2 -0 0  - S traż  M ie jska  
9 0 0  - cen tra la  m ięd zy m iasto w a
913 - b iuro  nu m eró w  (inform acja) 
905  - telegram y
9 1 4  - b iuro  n apraw

URZĘDY POCZTOWE

K r o to s z y n  1 - u l. P ia s to w s k a  3 5 , 
c z y n n y  o d  p o n ie d z ia łk u  w  g o d z .
7 .0 0 -  21 .00 , w  so b o ty  8 .0 0 -1 3 .0 0 , w 
n iedziele  i św ię ta  n ieczy n n y  
K ro to sz y n  2  - D w o rzec  P K P , czyn­
n y  o d  p on iedz ia łku  d o  p iątk u  w  godz.
7 .0 0 -  21 .00 , w  so b o ty  ro b o cze  8 .00-
13.00

KINO
„PRZEDWIOŚNIE”

1 1 .IX  „ N ic  d o  s t r a c e n i a ” - 
k o m .U S A , o d  la t  15; g o d z . 1 8 .0 0 ,
2 0 .0 0
12-18.IX  „ J a ś  F a s o la ”  - kom . ang., 
o d  lat 15; g o d z . 18 .00 , 2 0 .0 0 .
W  p o n ied z ia łk i k in o  n ieczynne

KOŹMIN

A p te k a  - S tary  R y n ek  1, tel. 7 2 1 -6 1 - 
3 2  (cz y n n a  w  g o d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0 , w 
sob o ty  do  13.00)
A p te k a  Z A M K O W A  - u l. K ro to ­
szy ń sk a  6 , tel. 7 2 1 -6 5 -2 4  (czy n n a  w 
godz. 8 .0 0 -2 0 .0 0 , w  sob o ty  do  13.00) 
O ś ro d e k  K u l tu ry  - u l. B o reck a  18, 
tel. 7 2 1 -6 6 -5 7

P o l ic ja  - u l. S tę sz e w sk ie g o  7, tel.
7 2 1 - 6 0 -0 7
P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  - u l. B o re c ­
k a  25, tel. 7 2 1 -6 0 -5 7  
U rz ą d  P o c z to w y  - u l. K laszto rn a  16, 
tel. 7 2 1 -6 0 -0 8  (czynny  w  g o d z . 8 .00-
18.00, w  so b o ty  robocze 8 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - S tary  R y ­
n e k  11, te l. 7 2 1 -6 0 -8 8  (cz y n n y  w 
g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0 ,  w  p o n ie d z ia łk i
8 .0 0 -1 6 .0 0 )

ROZDRAŻEW

A p te k a  - u l. K ro to sz y ń s k a  9, tel.
7 2 2 -  1 3 -1 6  (c z y n n a  w  g o d z . 8 .0 0 -
15.30, w so bo ty  10 .00-13 .00) 
O ś ro d e k  Z d ro w ia  - ul. K ro to sz y ń ­
sk a  9 , tel. 7 2 2 -1 3 -1 6
P o lic ja  - ul. D w o rco w a  2 , tel. 7 2 2 - 
13-07
U r z ą d  P o c z to w y  - te l . 7 2 2 -1 3 -9 8  
(czy n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -1 5 .0 0 , w so ­
bo ty  robocze  8 .0 0 -1 3 .0 0 )
U rz ą d  G m in y  - tel. 722-1 3 -0 5  (czyn­
ny  w  godz. 7 .0 0 -1 5 .0 0 , w  p o n ied z ia ł­
k i 9 .0 0 -1 6 .0 0 )

SULM IERZYCE

A p te k a  L E Ś N A  - u l. K ró tk a  1, tel.

7 2 2 -3 1 -3 5  (c z y n n a  w  g o d z . 8 .3 0 -
17 .00 , w  so b o ty  9 .0 0 -1 3 .0 0 )
D o m  K u l tu ry  - u l. S trze lecka  10, tel. 
7 2 2 -3 2 -5 9
P o lic ja  - ul. S trz e lec k a  1, tel. 7 2 2 - 
32-15
P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - u l. K ró t­
k a  1, tel. 7 2 2 -3 2 -1 3  
U r z ą d  P o c z to w y  - R y n e k  2 3 , te l. 
7 2 2 -3 2 -4 0  ( c z y n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -
15 .00 , w  so b o ty  robocze  8 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
U rz ą d  M ie jsk i  - R y n ek  12, tel. 7 2 2 - 
32-01  (czy n n y  w  godz. 7 .3 0 -1 5 .3 0 , 
w  p o n ied z ia łk i 8 .0 0 -1 6 .0 0 )

ZDUNY

A p te k a  A L IF A R M  - R y n ek  19, tel. 
7 2 1 -5 7 -2 8  (c z y n n a  w  g o d z . 8 .0 0 -
18 .30 , w  so b o ty  9 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
O ś r o d e k  K u l tu ry  - ul. S ienk iew icza  
1, tel. 7 2 1 -5 1 -9 5
P o lic ja  - R y n ek  6 , tel. 7 2 1 -5 0 -0 7  
P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. K o le ­
jo w a  13, tel. 7 2 1 -5 2 -2 4  
U r z ą d  P o c z to w y  - te l. 7 2 1 -5 5 -4 7  
(czy n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0 , w  s o ­
b o ty  robocze  8 .0 0 -1 3 .0 0 )
U r z ą d  M ia s ta  i G m in y  - R y n ek  2, 
tel. 7 2 1 -5 0 -0 1  (czy n n y  w godz. 7 .0 0 -
15 .00 , w  p o n ied z ia łk i 8 .0 0 -1 6 .0 0 )

CZWARTEK 11.09 2130 Teleteksl
18.00 „N iech  zw y cięży  n a jle p s z y ” -

k o m ed ia  U S A
19.35 „B ajk i p o lsk ie” (35)
20 .00  O ko  w  o k o  z D ariuszem  D u ­

szą
20 .30  „ W sp a n ia ło śc i  p rz y ro d n ic z e  

E u r o p y ” (3 )  - f i lm  p r z y r .  
franc.

21 .15  Przeryw nik i
21 .30  T eletekst

PIĄTEK 12.09
18.00 O ko w  oko z D ariuszem  D u ­

szą
18.30 „ W sp a n ia ło śc i p rz y ro d n ic z e  

E u r o p y "  (3 ) - film  p rzy ro d . 
franc.

19.15 Przeryw nik i
19.30 R ysu n k o w e p lansze  B illa  C os- 

b y ’ego  (36)
20 .00  „ U p a ł” - k o m ed ia  poi.
2 1 .3 0  „ G lin ia rz  w a m p ire m ” - h o r­

ro r USA
22.25  Teletekst

SOBOTA 13.09
18.00 „ U p a ł” - k o m ed ia  poi.
19.30 M ały festiw al film ów  a n im o ­

w anych  (4)
2 0 .00  „P o za  p ra w e m ” k om edia  U SA
2 1 .40  T eletekst

NIEDZIELA 14.09
1 8 .0 0  „ P o z a  p r a w e m ” - k o m e d ia  

U SA
19.50 M ały  festiw al film ów  a n im o ­

w anych  (5)
2 0 .1 0  „ S tu le c ie  s a m o c h o d u ” (2) - 

film  m o to r. RFN
20 .40  Przeryw nik i
2 1 .0 0  W ieczór z W illicm  N elsonem  

(2) - koncert

PONIEDZIAŁEK
15.09

18 .00  „ S tu le c ie  s a m o c h o d u "  (2 ) - 
film  m o to r. RFN

18.30 P rzeryw nik i
19.00 W ieczór z W illiem  N elso n em  

(2) - k oncertu
19.30  „B ajk i po lsk ie"  - cz. 37
2 0 .0 0  „ N ieb ezp ieczn e  k o b ie ty ” (22)

- d ram at austral.
20 .45  P o za  ro k  2 0 0 0  (19)
2 1 .3 0  „P ięc iu "  - film  fab. poi.
2 3 .1 0  T eletekst

WTOREK 16.09
18.00  „ N ieb ezp ieczn e  k o b ie ty "  (22)

- d ram atu  austral.
18.45 P oza ro k  2 000  (20)
19.30 „B ajk i po lsk ie” (38)
2 0 .0 0  U roczysty  k o n cert m u zy k i c o ­

u n try  (2)
2 0 .3 0  P o za  ro k  2 000  (20)
21 .15  P rzeryw nik i
2 1 .3 0  T eletekst

ŚRODA 17.09
18.00 U roczysty  koncert m u zy k i c o ­

untry  (2)
18.30 P oza rok  2 0 0 0  (20)
19.15 P rzeryw nik i
19.30 M ały  fes tiw ał film ów  a n im o ­

w an y ch  (6)
2 0 .0 0  „ C z w o ro n o ż n y  d e te k ty w "  - 

k o m ed ia  U SA
21.15  P rzeryw nik i
21 .30  „ V a le t g ir ls ” - k o m ed ia  U S A  
2 2 .5 0  Teletekst

„GOSAT” zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

Krotoszyńska Lista Przebojów
NOTOW ANIE*©

1. B A C K S T R E E T  B O Y S  - e v e ry b o d y
2 . T IC  T A K  T O E  - m r. w ichtig
3. G A R C IA  - b am boleo
4 . A L E X IA  - uh  la  la la
5. B E L L IN I - sam b a  d e  jane iro
6. P U F F  D A D Y  - i ‘ll be m is in g  you
7. JU S T  5 - k o lo ro w e  sny
8. C O O L IO  - c u  w h en  u g e r there
9 . E T E R N A L  - i w an n a  be the on ly  one
10. K A S A  - dżu  dżu

P R O P O Z Y C J E :  W IL L  S M IT H  - m en  in  b lack ; N O T O U R IU S  B .I.G . - no 
m o n ey  no  p ro b lem s; M E R E D IT H  B R O O K S  - b itch ; R. K E L L Y  - g o th am  
city; C A U G H T  IN  T H E  A C T  - babę; S C O O T E R  - the age o f  lov e; O A S IS  - 
d*you k n o w  w hat...; B A B Ę  F A C E  &  S T E V IE  W O N D E R  - h ow  co m e how  
lon g ; N A N A  - h e ’s co m in ; U 2  - last n ig h t o n  earth ; N ’S Y N C  - fo r  the  g irls  
w h o ...; M IC H A E L  JA C K S O N  - ghosts; W O R L D S  A P A R T  - she lo v es  y o u / 
sie lieb t d ich .
N a  o so b y  g ło su jące  n a  d o w o ln ą  ilość  u lu b io n y ch  u tw orów  czeka ją  nag ro d y . 
W  tym  no to w an iu  kasetę  u fu n d o w an ą  p rzez  L U M E N  i S C O R P IO N  o trzy m u ­
je  Iw o n a  P io ru n e k  z K ro toszyna . P o d w ó jn y  bilet n a  d o w o ln ie  w y b ran y  film  
z repertuaru  k in a  P R Z E D W IO Ś N IE  w y lo so w a ła  A g n ie sz k a  K o p r a s  z K ro to ­
szyna.
N a g ro d y  d o  o d b io ru  w redakc ji K L P : os. D ą b ro w sk ieg o  7 /1 4 , 6 3 -7 0 0  K ro to ­
szyn. T e l 7 2 2 -0 8 -6 4 .

Listę redagują 
Ewa i Dariusz Fynykowie

• Dagnie, Jackowi, Piotrowi, 
Hiacyntowi (11 września)

• Marii, Gwidonowi, Radzimi- 
rowi (12 września)

• Eugenii, Aureliuszowi, Lu- 
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Jedno pytanie

Fot. „Rzecz" - Pawlik
N a g ro d ę  za  o d p o w ied ź  na py tan ie  sp rzed  d w ó ch  ty g o d n i p rzy zn a jem y  
państw u  R .R . M ie rz e je w sk im  z u licy  Z d u n o w sk ie j w K ro toszyn ie , którzy 
w idoczną  na  fo tografii k o nfigurację  o kreślili m ianem  skrętnego  trójskoku 
na m oto r. Po odb ió r n ag ro d y  zapraszam y we w torek , m iędzy  godz. 10.00 
a  16.00.

F o to g ra f ia  zam ieszczo n a  po w y żej p rze d s taw ia  w o je w o d ę  E u g e n iu sz a  
M a łe c k ie g o  i k u rato ra  S ta n is ła w a  K u c z y ń sk ie g o  po d czas  ich w spólnego 
p oby tu  w  K ro toszyn ie . P rosim y o  (d o w cip n ą , rzecz jasn a ) o d p o w ied ź  na 
nasze ko lejne  jed n o  pytanie:

C o spow odow ało tak dobry hum or obu panów ?
N a  o d p o w ied z i czekam y do 18 w rześnia.

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
H o ro sk o p  na n ajb liższy  ty dzień

T  BARAN (2im  - 20IV)
M ów iąc  bez og ró d ek , d ałeś się  w y ro lo w ać . Z ach o w an ie  zn a jo m y ch  od  
d aw n a w skazyw ało , że n ie  trak tu ją  C ieb ie  serio . C z e k a  C ię  c iężk i ty ­
dzień .

W *  BYK (21IV - 21V)
f j  Jesteś osta tn io  zd ecy d o w an y  na  w szystko , ja k b y  zagra ła  C i w  żyłach  

k rew  p rzo d k ó w  sp o d  W iedn ia . Jeżeli ru szy sz  z o d sieczą , bacz, byś nie 
p o m y lił  w ro g a  ze sprzym ierzeńcem .

n  BLIŹNIĘTA (22V - 21 VI)
In te resy  idą ja k  po g ru d zie , w  d om u n ik t C ię  n ie rozum ie, n a  d oda tek  
szyku je  C i się n iech c ian y  w yjazd ... W  takie d n i p o zw ó l sob ie  na o d ro ­
b inę  w iększy  luz. A m o że  w y sk o czy sz  z p rzy jac ió łm i?
RAK ( 22VI - 22VID

Z S >  M ów isz  - nie i zgadzasz  się  z tym , że n ik t n ie  resp ek tu je  T w o ich  zak a ­
zów . T ą  d rogą  n ig d zie  n ie d o jd zie sz . W y m u ś p o słu ch  n a  o toczen iu . 
D o b ry  dzień  - w torek .
LEW (23VII - 22VIII)
W b rew  p o zo ro m  je s te ś  m iękk i i n ieste ty , b y ło  to  w idać  w  osta tn im  

^  T w o im  posu n ięc iu . N ie  w y k o rzy sta łeś  sw ojej szansy  n a  p o p raw ę w a­
ru n k ó w  pracy . N ie daj się zep ch n ąć  n a  m argines. 

l | | l  PANNA (23Vin - 22DC)
I I P  K toś  o b serw u je  k ażd y  T w ój ru ch  i ch y b a  n ie m o żn a  tego  k to sia  na- 

** zw ać p rzy jacielem . Z b y t n iefrasob liw ie  po d ch o d z isz  do  p lanow anego  
in te re su .
WAGA (23IX - 22X)

■  ■■ N ad szed ł o k res  w zm o żo n ej p racy , tuż  za  n ią p rzy jd ą  w y n ik i. N ie prze- 
p u śc isz  szansy  n a  suk ces  i d o strzeg ą  to w szyscy  za in te reso w an i T w o ją  
oso b ą .

y*| SKORPION (23X - 22X1)
| | |  O d p o k u tu jesz  dni s łodk iego  len istw a. P raca  zw ali C i się na  g ło w ę la- 

w in o w o , uw ażaj, byś n ie stracił rów now agi. D o b ry  d z ień  - p ią tek .
*51 STRZELEC (23X1 - 21X11)

N osił w ilk  razy  k ilka... Z a  d łu g o  udaw ało  C i się  w y m ig iw ać  o d  o d p o - 
w iedz ia lnośc i za  w łasne czy n y . W ykorzy staj w eek en d  n a  napraw ien ie  . 
b łęd ó w .

■Wl KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
\ j C I  M asz  praw o w idzieć, słyszeć i ocen iać, ale n ie  m o żesz  narzucać  ^o - 

\ !<u m u ś sw ojego  zdan ia .iN ajin te ligen tn ie j będz ie  teraz  żB m ilknąć i p o cze­
k ać  na  rozw ój w ypadków .

A M  WODNIK (211 - 2011)
D ałeś z sieb ie zby t dużo , n ik t tego  n ie docen ił... C zu je sz  słu szn y  żal 
do  ro d zin y  i zn a jo m y ch . W ied z , że  w ielu p o  p rostu  n ie  n a d ąża  za  T w o ­
im i pom ysłam i. W y b acz  m alu tk im .

H RYBY (2111 - 20ID)
B ęd z iesz  ża ło w ał tej d ecy z ji, lecz  ju ż  za  p ó ź n o  n a  w y c o fa n ie  s ię  z 
in teresu . Zacznij p raco w ać  o d  teraz  na  sw oje k o n to , z łag o d zisz  nieco  
fata lne sk u tk i w cześn ie jszego  ruchu.

Saga rodu KROTOSZA

Z zapisków
13 s ie rp ie n ia

K RO TO SZA
W  dom u ja k  n a  trzęsaw isku . G dzie  s tąpniesz , tam  aw antura . O postrzy ży n ach  ju ż  i m o w y  nie m a, bo ch ło p ak  w stąp ił 
do  zespołu  „K łak i" . G orzej, że w m ieście  an tysem ity jizm  się  pojaw ia. N ajb liższy  Ż y d  na dw orze u K sięcia  w  K aliszu, 
a  tu rzekę n azw ali Ż y d ó w ą. M uszę  to przem yśleć.

15 s ie rp ie n ia

N ie  było  „cudu  n ad  Ż y d ó w ą" . A w an tu ra  z dom a p rzen io sła  się do  M iasta. C i, co to chcieli cechy  b ranżow e zakładać, 
p o k łócili s ię z tym i. co chcieli O g ó lnoksiążęcych  C echów  Z aw o d o w y ch . I tak: n a  K aszarsk iej nie m a kaszarza, na 
G arncarsk iej - jen o  d eszczo ch ro n iarz , na  Piekarsk iej p iekarz  d o p iero  na w yloc ie . Jeszcze gorzej na W o sk o w ej, bo  tam  
się  jak asiś  „P ro sn ą"  w pakow ała .

20 w rzesien ia

K s ią ż ę  z d w o re m  w y n ió sł się  gd z ieś  w P olskę, a m nie  tu n a  g ło w ie  W o jew o d ę  zostaw ił. W o d a  tro ch ę  p o d m y w a  
R atusz. N iech  się rajcy  m artw ią.

1 p aź d z ie rz a

P o p ro s iłe m  K sięcia  o  Ż yda. Z am iast n iego  p rzysła ł m i a jen ta  P ow szechnej K siążęcej O p iekuńczośc i. T en  zap ro p o n o ­
w ał takie od se tk i, że m nie w dołku  skręciło . N iech  sobie  idzie n a  bajora . P ostaram  się o  w łasnego  Ż y d a , ch o ćb y m  
m usia ł m u bóżn icę  p o staw ić . P o d o b n o  W o jew o d a  z K alisza  m a p rzysłać  sw oich  p o datkodzierżców . W y n io sę  się  na 
ten  czas n a  ło w y . C h ło p ak  po  tu rne „K łaków " taki hardy  się  zrob ił, że ledw ie p łazem  m ieczyka  d a  się  pok lepać .

7 p a ź d z ie rz a

R a jc y  się skarżą, że im ten od  W o jew o d y  chce za dużo  zabrać. T o ich  k ło p o t. P o d n io są  sobie  d y jety  rajcow e i w yjdą 
na sw oje. G orzej, że do  m ojej k asy  się dob iera . C om  se zarob ił na  ty m  d rew n ian y m  p o id le  w R ynku , na tych  opłatach  
ro g atk o w y ch , to n ib y  m am  oddać . O j, z całą  g łow ą to ten o d  W o jew o d y  n ie do jedz ie  naw et d o  L ęgocin .

14 p aź d z ie rz a

J a d ę  do  K sięcia . A lb o  n iech  tego  W o jew o d ę  zabierze, albo  niech  m i łeb  u tn ie  i całe m iasto  do  b iesa pośle , bo nie 
w y ro b im .
C h ło p a k  się  o b c ią ł zg o ła  n ie p o  rycersku , bo sobie ty lko  ś ro d ek  ku d łó w  ostaw ił. M ów i, że jes t n a  p an a  czy n a  p anka  
o strzyżony . N iech  tam  m o ja  stara  z n im  gada , bo j a  nie m am  nerw ów .
S z w a g ie r  nam aw ia  m nie  na  p rzem y t gorza łk i z C zech . P o d o b n o  d o b ry  in teres, zw łaszcza jak  się k om u w esele szyku je . 
M uszę to p rzem yśleć.

c.d.n.

S m a c z k i ,

c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l
Niech
wszyscy
wąchają
W ła ś c ic ie le  n iek tó ry ch  k ro to s z y ń ­
skich  posesji ju ż  n a  k ilk a  dni p rzed  
term inem  przy jazdu  sam o ch o d u  PG - 
K iM  w ystaw iają  z  p o d w ó rek  n a  c h o ­
d n ik i  w y p e łn io n e  ś m ie c ia m i p o je ­
m nik i. Śm ieci, ja k  to śm ieci, n ie p ach­
ną  jaśm in e m  an i in szy m  k w iec iem . 
A w łaścic ie le  p o se sji  r o z u m u ją  lo ­
g iczn ie . D bają  o  czyste  ś ro d o w isk o , 
ale n a  w łasn y ch  p o d w ó rk ach . U lice 
są p rzecież  w spó lne, czy li n iczyje .

śm iec i
raz
jeszcze
T e c h n ik ą  o d  k u k u łk i śc iąg n ię tą  p o ­

s łu g u ją  s ię  in n i  k r o to s z y n ia n i e ,  
p o d rzu c a jąc  (n iek ied y  e le g a n c k im i 
lim uzynam i) śm ieci z w łasnych  g o ­
s p o d a rs tw  d o m o w y c h  d o  d u ż y c h  
o s ied low > ch  kon ten eró w . R ach u n k i 
z a  w y w ó z  p o je m n ik ó w  P G K iM  
pod rzu ca , nieste ty , nie  do  tych  in d y ­
w id u a lis tó w , a do  S p ó łd z ie ln i M ie ­
szkan iow ej. I gdz ież  tu log ika?

Personel
na
szóstkę
P o  akcji o tw artych  drzw i w  W y tw ó r­
n i S p rzętu  M ech a n ic zn e g o  je d n a  z 
red ak to rek  „R K " za te lefo n o w ała  do  
szefa  k o ła  zak ładow ego  P T T K , p ro ­
sz ąc  o  p o d a n ie  je j  k ilk u  d o d a tk o ­
w y ch , a isto tnych  szczegółów . K ie ­
d y  p o łączo n o  ją  z o w y m  panem , ten ­
że d ługo  b ro n ił się p rzed  udzielen iem

in f o r m a ­
cji (m im o 
- j a k  z a ­
p e w n i ł  - 
s p o r e j  
w i e d z y  
n a  te m a t  
a k c j  i ) ,  
k i e r u j ą c  
w  k o ń c u  
n aszą  k o - 
l e ż a n k ę  
do  je d n e ­
g o  z  szefów . Ja k  o k azało  się n a  drugi 
d z ie ń , d z ie n n ik a rk a  „ R z e c z y ” d o ­
d zw o n iła  się  d o  p an a  m ag azy n iera  o 
tak im  sam y m  jak  dz ia łacz  tu ry sty cz ­
n y  n azw isk u . Jesteśm y  p e łn i u znan ia  
d la  p r a c o w n ik ó w  w y tw ó r n i .  P o  
p ierw sze: w szystko  o  zak ładz ie  w ie ­
dzą , p o  d ru g ie  - szan u ją  szefów .

Ostrowidz

.... „ R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ” . O rgan m alk o n ten tó w . P ism o  p o w sta łe  z ruchu  „S o lid a rn o ­
ś c i ^  W ydaw ca: W y tw ó rn ia  W yro b ó w  W oskow ych L U M E N . Jed n o ak tó w k a  w szesnastu  o d ­

s ło n ach , g ry w a n a  reg u larn ie  co  tydzień . Prem iera: 20 m arca 1990. S cenariusz: zespo łow y, reży­
seria: R om ana H yszko, fo todekoracje: M a rc in  P a w lik , scenografia : A lb e r t  K aźm ierczak. O b ­
sada: Izabela Bartos, Rom ana H yszko, D o ro ta  K u k io łczyń ska , M o n ik a  M enzfe ld  oraz  a rty ­
śc i w sp ó łp ra c u jąc y . G D Z IE  N A S  S Z U K A Ć ? R ed ak c ja  „R K ” . 6 3 -7 0 0  K ro to szy n , bo x  6 3 , ul. 
S ien k iew icza  2A . PO D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ? 0 6 2 /7 2 5 -7 0 -5 4 , FA X : 7 2 5 -7 0 -5 3 . W  J A ­

K IC H  G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ?  O d  p o n iedz ia łku  d o  p iątku  8 .0 0 -1 6 .0 0 . N A  JA K IE  K O N T O  C O  N IE C O  
P R Z E L A Ć ? W B K  K ro to szy n  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzegam y sob ie  p rzy jem n o ść  o p raco w y w an ia  lub sk ra ­
can ia  tekstów  n ie  zam ó w io n y ch . N iek tó rym  n ada jem y piękne ty tu ły . A rty k u łó w  raczej n ie  g u b im y , ale ich  także 
z  reg u ły  nie zw racam y. Z a  treść  o g łoszeń  nie m ożem y, nieste ty , o d p o w iad ać . W szy stk ich  w sp ó łp raco w n ik ó w  
k ocham y... Ł am an ie : A lb e rt K aźm ierczak , D ruk: N O R P O L -P R E S S , n ak ład  3 .0 0 0  egz.
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